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GAZETA KORRESPONDENTA
WARSZAWSKIEGO Y ZAGRANICZNEGO.

Z  W  A R S  Z A  W N  N  N I  A  Jtcj. W R Z E Ś N I A  R O K J J  i  8 0 0 .  w  P I J }  T E K .

z W iednia d. io . W rześnia.
Cesarz Jnać wraz z Arcy Xiąźeciem Jeanem 

wy iecha! do armij w Niemczech na dniu 6, t. ni- 
po godzinie 6. zrana.

J. C. Mość maiąc wzgląd na oftabione zdro­
wie Generała Melas, przez  odbyte ciężkie we 
Włoszech  kampanie , na kilkokrotne proźby 
jego, uwolnić go raczył od kom m en d y n ad  
armią we W ło szec h , powierzaiąc ią Genera­
łowi kawaleryi Hr. Bellegarde. Na okazanie 
zaś ukontentowania swoiego, Ceſarz Jmć we­
zwał Generała Melas na generalną kommendę 
W wewnętrzney A u ś l r y i  , po przeniefieniu 
ztamtąd Xiążęcia Ferdynanda W irtemberſkie- 
go  na doſtoyność kommendanta rniaſta W ie- 

±3n i a.
G azeta  Dworlka która zawsze nayświeższe 

z E g ip tu  zwykła mieć donieſienia pod ar tyku­
łem z Turczech  ,  wyraża tylko o nowo roz- 
poczctey w E gipcie  woynie , gdzie W. Wezyr 
po oftatniey klęsce swoiey miał znowtt zebrać 
armią od 45. tyliccy ludzi.

z  Londynu 3. sy. Sierpnia. (Przez Paryż)
Gazeta dzifieysza łhe true Briton  zawiera 

w sobie a r tyku ł  naftępuiący;
n Rząd Francuzki podał Rządowi naszemu w 

pewnym ſposobie propozycye do pokoiu. Na- 
fzym miniftrom dano w nich do zrozumienia, 
iż Rząd Francuzki życzy sobie wnijść w ne- 
gocyacye równie z W, Brytannią. , iak zmo- 
carftwami ftałego lądu. Dla potwierdzenia tey  
wiadomości dodaią , iż minifter Talleyrand  
no znayduircego lię tu  agenta Francuzkiego  
Db. Otto przydał lift, w którym miedzy inne- 
011 wyraża. „

„Pokoy między Francyą i  A n g lią  b y łb y  
tzeczą nader godną pożądania , warto mit aby 
zadano sobie pracę do zawarcia onego. To ieft 
Uczeniem Rządu Francuzkiego. „
. Wspomniony lift zawiera w sobie więcey 
ieszcze podobnych uwag Ogólnych. Treść tey  
depeszy była Rządowi naszemu kornmnniko- j 

aną, zapewne za zezwoleniem miuiftra Frań- i 
int ir° T a lleyra n d , gdyż fię ściąga do ' 

1 erellu ,  którego kommunikacyą on pra- i

gnąlby z chęcią widzieć. Jeżeli miniftrowie 
nasi ſzczerze życzą pokoiu, tedy po takowey 
kommunikacyi rzetelnie traktować b ęd ą ,  a 
my mamy powod do wierzenia ,  iż w każdym 

• przypadku użyią tego ,  dla otworzenia nie- 
! iakiey feorrespondencyi z R zip\em F}ancuzkim , 

czy  ten rzetelnie lub nie, do ſprawy tey  przy- 
ftępuie..,

Kapitan JDuual przybył  tu na dniu 26. z de­
peszami od Lorda W ithw orth  z Kopenhagi , 
i iuż na powrot z odpowiedzią tamże w yje­
chał. O negocyacyi iednak iego nic ogłoszo- 

! nym nie zoftalo. Seflya gabinetów-* z rozwa­
gą nad temi depeszami trwała  przez 5 godzin.

Prezydent miafta podwyższył u nas cenę mą­
ki i chleba.

W czafie oftatniey drożyzny w A nglią . ie- 
1 den kupiec zbożowy w EJśex żądał na targu  
j 24 fżyiiingow (8 talarów) za korzec pszenicy.
! Lud rozgniewany taką ceną ,  pochwycił ku­

pca, przywiązał mu poftronek około s z y i e ,  
i oprowadzając po wszyftkich ulicach, p y ta t  
fię Po czemu teraz korze; Pszenicy  ? kupiec 
przeftraszony odpowiedział,  iż po 21 szyl- 
lingow. Lud nieprzeftaiąc na ty m ,  znowu go 
po ulicach ciągnie, i dopoty pytan ie  ſwoie 
powtarza , dopoki kupiec korca na 14 ſzyll in-  
gow nie ſpuści ł , na owczas odwiązana z g rze ­
cznością poftronek , przepraszano kupca za 
popełniony poftępek , i w iednym momencie 
wszyftkie zboże zakupiono.

Po wielkich upałach doznaliśmy t u  burżow' 
nadzwyczaynych. Dnia 19. większa część 
Hrabftwa Bedfort zburzona zoftała przez ftra- 

I ſzliwą nawałnicę z gradem. W A m p tis i l  rozu- 
j m iano ,  że całe mieysce zapadnie fię. W tam - 

teyszym domu Lorda Ojsorn ſzkoda w oknach 
wynosi do 300 funtów fterh Znaleziono' na po­
lu bardzo wiele zabitey zwierzyny t ptaftwa 

i domowego.
Z dwóch oftatnich poczt W iedeńſkich  roz- 

niofla fię wieść o zaboyftwie Klehera przez ie- 
dnego Araba  czyli M amm eluka, te  doniefienia 
nie na większą zaftnguią wiarę1 iak wszyftkie 
w  tym rodzaiu wiadomości poprzedzające. O- 
debraliśmy lifty z Konstantynopola pod d. 10



Lipca, które żadney o tym wzmianki nie czy­
nią.

z Paryża  d, g. W rześnia.
Dzienniki nasze donoszą teraz z Strazbur-  

ga  i innych okolic o wypowiedzianym zawie­
szeniu broni,  Rząd iednak ftateczne zacho- 
wuie milczenie względem naszego poli tycz­
nego i woiennego położenia.

Pierwszy Konsul zabawi przez kilka dni 
w M orſontaine  wsi do brata swoiego należą- 
cey.

Obywatel Pougens o trzym ał dozor policyi- 
ny  nad wszyftkiemi wychodzącemi z druku 
kfiaźkami.

Dwunaftu Obywatelow z Noirm outiers , k tó­
rzy w czafie oftatniego tamże wylądowania 
A n g likó w ,  naywięcey wiławili fię, byli prezen­
towani w tych  dniach miniflrowi Policyi.

Z F lora ia ji  donoszą, iż Pan Priocca mini- 
ſter Króla Sardyn/kiego  o trzymał paszport  
od Króla Sardijńjkicgo  dla przyiechąnia do 
Paryża ,

Mówią o licznjmh promocyach w Radzie 
Stanu. Liczba Radzcow do 80 mą być pomno­
żona, z których połowa ma pozoftać w Pary- 
za  na funkcyach swoich, inni maią otrzymać 
rozmaite zlecenia, i zawsze w podróżach znay- 
dować lię będą.

Wkrótce wyidzie tu z druku opisanie obu o- 
ftatnich kampaniow Generała Majseny w Ifel- 
wecyi i oblężemia Genui przez dwóch office- 
row, którzy przy boku Majseny ftużbę odpra­
wiali.

Z pomiędzy wſzyftkich Generałów Francu- 
zkich  żaden ty lu  odmian w przeciągu lat kil­
ku nie doświadczył , ile Generał Brune. W 
Lutym  roku 1798 był Generałem dywizyi przy 
armii w Szw aycaryi  , a wkrótce potym o t r z y ­
m ał nad nią naywyższą kommendę. W  lecie 
tegoż roku’ 1798- powołany zoſtał na kommen­
dę nad armią Włoſką , gdzie razem kierował 
odmianami rządowemi wprowadzanemi do 
.Rzeczy poſpoli tey Ci.jalpiiifk.iey. Na dniu 2 
Liftopada muliał złożyć kommendę , i poſzedł 
do Hollandyi w randze Generała en chef. 
Z tam tąd przywołany zoftał do rady ftanu Bo- 
napartego  , który mu w roku terażnieyszym 
powierzył kommendę w Wandei. Tam po­
wiodło mn fię rozruchy domowe uśmierzyć. 
Powróciwszy na krotką chwilę do Paryża, wy- 
iechał potym na obięcie kommendy nad drugą 
armią odwodową formuiącą fię pod Dijon. Z a ­
ledwie przednią ftraż oney do Szwaycaryi  
przyprowadził , o trzymał teraz kommendę 
nad armią W iojka ,, którą by ł  przed 2 la ty  
złożył* *

Dowodzący na mieyſcu iego armią odwodo­
wą Generał Macdonald  naywięcey kampaniow 
odprawił we Wloſzech. W Kwietniu roku 1799 
był kornmendantem ftolicy nowey Rzeczypo- 
ſpolitey Rzym jkiey  , p o cz y m  przybył So Ne- 
apolu , i obiął kommendę nad tam teyſzą  ar­
mią , która wytrzymawfzy przez 3 dni bitwy 
nad rzeką Trebia, połączyła fię potym z woy- 
Ikiem Generała Chatnpionnet w kraiu Genu- 
cńſkim.

Armia odwodowa dla oddzieloney kolumny 
do W ioch, zmnieyszona ieft teraz do dwóch
dywizyow.

Niedawno młody dziki człowiek  prezento­
wany był miniftrowi wewnętrznemu przez 
Obywatelow Sicard  i Bonaterre. Uważano, 
iż bogato meblowane pokoie sprawiły na nim 
przyiemne wrażenie. Nie można go przyzwy­
czaić do ſpołkowania z innemi dziećmi- Karto­
fle są zawsze iego ulubioną potrawą. Zbiera- 
ią fię teraz około niego malarze i filozofowie 
dla uważania wszyftkich iego poruszeń.

W czafie odbytego popisu uczniów czarnych 
do inftytutu koloniow należących, nay więk­
szą zdatność okazał syn Generała Toujsaint- 
Louuerture.

W  Fercelli odbywać fię będzie kongress 
mi ędzy deputowanemu i Francuzkie m i  i Papięz- 
kiemi dla ugodzenia roiterkow w rzeczach ko­
ścioła zachodzących.

M onitor  zawiera w sobie ſmutną dla l i te ­
ra tu ry  Niemieckiey  wiadomość, iż przez wie­
le dzieł filozoficznych i poetycznych zn a n y ,  
a ieszcze więcey na dalszy czas obiecujący 
młody uczony Rschen, w podroży swoiey na 
gory J^lpy, podpadł nieszczęściu spadnięcia 
w przepaść.

W żadnym iefzcze czafie armia Reńfka  nie 
była w tak grożney poftaci iak teraz. Wfzyfl>- 
kie korpufy ſą dopełnione , zaległy żołd ieft 
wypłaconym , nayściśleyfza karność zapro­
wadzona. Generałowie i żołnierze bardzo ſą 
kófitenci z przyięcia iakiego u Niemców  do­
znają . za które wypłacaią fie obowiązuiącą 
wzaiemnością.

Abbe Raśłignac, w którego ręku mamifkrypt 
Jfjf Roujseau maiący być w roku 1800 otwo­
rzonym, znaydował fię,zoftał zabitym w pier­
wszych dniach Września 1*792. w więzieniu 
S t  Germain.

Obywatel  D ucreśt , który w Kopenhadze 
wvnalazł nowy fpofob budowania okrętow z 
defek, przyiechał do Paryża, i ma podać plan 
inftytutowi narodowemu , do budowania wſzy-* 
ftkich gatunków pkretow podług ſpoſobu nowo 
odkrytego,



Donoszą z Bordeaux  pod dniem 24 Sierpnia: 
Dnia wczorayszego zrana Generał  B erth ier  
przybył do naszego m iafta , zoftawiwszy ſwo- 
ie ekwipaże w BaŚlide. Pomimo użytych  o- 
ftrożności, zoftał poznany i otoczony od nie­
zmiernego t łumu ludu wołaiącego Niech ży-  
ie R zp lta , Bonaparte, Berthier. Przy tych o- 
krzykath  zaprowadzony był do pałacu Fumel. 
Huk armatny ogłofił iego przybycie, a wszy- 
ſtkie władze cywilne i woyfkowe zgromadzi­
ły fię na iego powitanie.  W południe prze­
glądał garnizonowe woyſko. Udał fię potym 
do portu , przypatryw ał fię ftanowiſku ; odwie­
dził małżonkę Generała Eoudet, k tóry  wraz 
z nim był zwycięzcą pod Marengo  , nakoniec 
tego porankń wyiechał do M adrytu .

Wydano tu  na publiczność obraz ftatyfty- 
czny kraiow duchownych w Szwabi} i F ran­
kom}. Nie może on być oboiętnym w momen­
cie odnawiającey fię sprawy ſekularyzacyow. 
Wypisuiemy z niego niektóre wiadomości:

Bifkupftw’o PFirtzburfkie obfituie w zboże , 
w dobre wina, owoce, konie , paftwilka. Jego 
rozległość ieft ,160 mil kwadratowych, ludność 
-260 tyfięcy dusz, dochody i l .  miliona złotych 
Niemieckich , handel iego odbywa fię Menem. 

j,JBiſkupftwo Bamberpiie obfituie w w ino ,  by­
dło, chmiel, żelazo, węgle ziemne &tc. Roz­
ległość igo mil, ludność 185 tyfięcy dusz, do­
chody fto tyfięcy zł:—  JMialto Bamberg 20. 
tyfięcy mieszkańców, handel iego na rzekach 
R ednitz  i Menie.— Bilkupftwo A ugsbuijkie  
obfituie w żelazo, marmur,  drzewo, i owoce ; 
ma 120 mil rozległości , 70 tyfięcy dusz, 570 
zł: dochodu.— Biſkupftwo Konstancyehjkie 12 
mil rozległości, 11 tyfięcy dusz, 200 tyfięcy 
zł: dochodu: handel z Sziuaycaryą.— Bifkup- 
ftwo i Xięftwo Kempten 40. m il ,  36. tyfięcy 
dusz, 210 tylięcy zł;  dochodu.—  Proboftwo i 
Xięftwo E lw angen  22 mil, 18 tyfięcy dusz, 210 
tyfięcy zł: dochodu &c. &c Nie wyszczegól­
niając inuych ,  kraie duchowne w Szwabi} i 
Frankom } , maią około 750 tyfięcy mieszkań­
ców', i do 400 tyfięcy zł: dochodu.

Nieograniczone zawiefzenie broni między 
Muftaſą Baſzą Dejem A lg ieru  , i Obywatelem 
Karolem Franciſzkiem Dubois - Thainuille ge­
neralnym kotnmiffarzem związków handlo­
wych , umocowanym od pierwſzego Konſula 
Rzeczy pcſpoli tey  ” Francuzkiey  do zawarcia 
pokoiu z tą liegencyą.

Artykuł  I. Zacząwſzy od 30 meflidor (  18 
L ip ca )  wſzelkie kroki nieprzyiacielllcie mię­
dzy narodami uftaną.

II. Dey rozeſzle natychmialł roficazy do

wſzyftkich kommendantow korſarſkich tey re- 
gencyi , ażeby fzanowały banderę Francuzką, 
równie iako i Obywatel Dubois - Thainuille 
bierze na fieoie , iż rząd iego zabroni wſzyft- 
kim uzbroieniom Rzeczypoſpolitey chwytać 
ftatki Algierjkie .

III. Każdy fłatek po dniu 18 Lipca z iedney 
lub drugiey ſtrony zabrany, oddany będzie z 
ſwoim ładunkiem i ekwipażem.

IV. Nim naftąpi oftateczny p o k o y , ftatki 
A lg ier jk ie  przyimowane będą w portach Fran- 
cuzkich  , równie iako i Francuzkie  w portach 
regencyi.

V. W przypadku zerwania ninieyszego ro- 
zeymu , umowione ieft wypowiedzenie iego 
30 dniami przed rozpoczęciem krokow nieprzy- 
iacielfkich. :— W A lg ierze  1. Thermidor r. 8- 
R. Fr. a 28 xiężyca Sefer roku Iłegiry 1215. —

( podpilano )  M ustafa B a ſza  Dey A l ­
g ieru , i Ch: Fr: Dubois - Thainuille.

Na mocy teyźe ſamey konwencyi Dey A l-  
gierfki  piſał  do Deja w Tunis lift z ufilnym n a ­
leganiem , aby równą wolnością udarował u- 
więzionych w ſwoim kraiu Francuzów. Oby­
watel Dubois - Thainuille  pozyſkał także w 
tymże ſamym czaiie wolność 250 żołnierzy 
Francuzkich  należących do załogi w Korſu  , i 
zaiętych w powrocie ſwoim przez korſarza A l-  
gierjkiego. Dubois - Thainuille podziękował 
za to Dejowi , a ten oświadczył mu : Iż na 
proźno W. Sułtan domagał fię o tych żołnie­
rzy  w g przyfłańych do niego fermanach , i że 
oddaie ich Francyi przez miłość ku Bonapar­
temu  powziętą.

S ta tua wolności na śrzodkupola marſowego 
ftoiąca , zoftała zdifta  , i ofadzona przy wftę- 
pie do tegoż pola od ftrony rzeki, tym  ſpoſo- 
bem nie będzie przerywać widoku , ani prze- 
ſzkadzać ćwiczeniom wcyſka.

Redaktor Dziennika Publiciślc odebrał naftę- 
puiący lift : ,, W Gazecie Francuzkiey pod ar­
tykułem z Hamburga  ofkarżono m n ie , iż ie- 
ftem rewolucyoniftą i ſzalonym , i ſkazano 
mnie za to  na dziefięcioletnie do wyſp Filipiń- 
fkich  wygnanie. Zapewniam cię Obywatelu, 
iż moie w każdym czafie poftępowanie czyni 
mnie wolnym od podobnego, zarzutu ; Upra- 
ſzam, zatym Redaktora Gazety Francuzkiey  , 
ażeby raczył odwołać wyrok mego wygnania 
do Filippinow , a fam zechcesz uwiadomić 
ſwych czytelników, iż żyię ſpokoynie w Pa­
ryżu  w pośrzod moiey familii,  i moich przy- 
iacioł. (podpisano) Pankouke.

( O



' Dziennik Londyn/ki pod dniem 3 Sierpnia 
odwołuie wiadomość o śmierci Webera. Prócz 
tego porównywalne daty liftów z odległością, 
ńiieyſca , można widzieć , iż lift Generała 
Menou ieft pod datą 20 Czerwca , a '  lift S idne- 
ia  - Sm ith  pod dniem 22 tegoż mieſiąea. Jeden 
znaydował fię w Kairze  , drugi w j a f f i e  w o- 
dległości 300“mit. Mogłźe kuryer tę podroż 
odprawić przez dwa dni?

Dziennik Publiciste zawiera w fobie naftępu­
iący artykuł. J>ozef II .  ſzacuiąc mocno Pana 
de Sartine  , chciał w W iedniu  utworzyć Foli- 
cyą na wzor P a r y z k ie y , i był w rozumieniu , 
iż tego dokonał, lecz iedna okoliczność wywio­
dła go z błędu : Pewny znaczny winęwayca , 
iego poddany, uciekł do Paryża. Uwiadomio­
ny o tym  J>ozef II. kazał fię o niego upomnieć 
przez ſwego ambaffadora. Ten udał fię do P. 
de Sartine  , który mu powiedział, iż człowiek 
ten  przybył w ſamey rzeczy do P a ryża , że mu 
nawet może powiedzieć, w którym czalie,gdzie 
m ię ſzk a ł , dotąd uczęſzczał , ale że fię iuż me 
znayduie w Paryżu. Pan de Mercy  równie ia 
ko i iego monarcha przekonany , iź polieya 
Wiedenjka nie mogła być ofzukaną, naftawał, 
iż winowayca nie może być gdzieindziey iak 
w  Paryżu. Na ten czas Pan Sartine  uśmiecha­
jąc fię rzek ł:  Mości Panie Ambafſadorze , r.a- 
pisz W Pan do ſwego Pana , iż człowiek , k tó ­
rego ſzuka , wyiechał z Paryża  dnia 10 p. m. 
iż ieft teraz w Wiedniu, mięlżka na ulicy tey, 
pod numerem tym , i na 30110 piętrze. “ —• 
T o  wſzyftko okazało fię być prawdą. W ino­
wayca zoftał na wfkazanym od Pana Sartine  
mieyſcu znalezionym , lecz nie bez (krytego 
nieukontentowania Cesarza, iż polieya Paryzka  
była iepſzą od Wiedeńfkiey.

Jeden z naszych naylepszyeh Dzienników 
zawiera w fobie prawdziwe zdarzenie , które 
choćby było zmyślonym , podawałoby iednak 
dobrą i pożyteczną moralność :

„Pewny iłużący na Prowincyi poftawiwfzy 
na loteryą , wygrywa czterdzieści tyfięcy 
franków, odprawia fię od swego Pana, i iedzie 
do Paryża  liie dla umieszczenia swoich pienię­
dzy, ale dła użycia onych. Naymuie wspania 
ły  pałac, kupuie konie i karetę , licznym swo­
im iłużącym daie ftroyną liberyą , rozpoczy­
na gry kosztowne, i wyborne zakłada ftoły. 
Zoftaie wſzędzie dobrze przyiętym ; nay- 
lepszych domach nie mówią iak tylko o przy­
jemnym i wspaniałym Cudzoziemcu; Cudzo­
ziemcu gdyż nie był od nikogo znany. W spa­
niałym ponieważ płacił sowicie, lecz nare­
szcie tyłe p ła c i ł , iż w końcu roku nic mu fię 
niezoftało. Na ten czas zapowiada, iż be- 
dzie iadł u fiebie obiad o godzinie drugiey. 
Wybija druga godzina , obiad zaſtawiony, ni­

kogo z gości nie widać. Zwołuie swoich lo- 
kaiow, ftangreta, odźw iernego , kucharza i ka­
merdynera ; daie im znak ażeby z nim fiedli 
do ftołu. Wielkie podziwienie i nie mało t ru ­
dności. R ozkazu ie , fiadaią i za iadaią ,  a gdy 
wino Szam pańjkie  zaczyna wprowadzać po­
między nich poufa łość ,  rzecze do nich : Ko­
ledzy, mieliście mnie za wielkiego Pana ; a j a  
ieftem tak iak wy Iłużącym. Wygrałem na ii
łoteryi 40. tyfięcy franków, wydałem ie i iuż [
mi nic nie zoftaie, idę wdziać na fiebie liberyą, i 
bądźcie zdrowi;  wfiada do wozu pocztowego, 
przybywa do dawnego swoiego Pana , k tóry  ſi
fię niezmiernie ucieszył z iego widzenia. Ro- v
zumiem rzekł P an ,  iż dobrze umieściłeś two- l
ie pieniądze. —  Bardzo dobrze , bo ie przeia- 1
dłem. — Przeiadłeś ? — tak ieft ,  a to w ied- I
nym roku ; chciałem wiedzieć , iakie ieft ży- 1
cie ludzi maiących 40. tyfięcy franków docho- 1
du. Czyniłem to wſzyftko co oni czynią , i 
niczego fobie nie żałowałem.— Y cóż? — Ycóż, < 
nic w tym wfzyftkim nie ma cudownego. Je- 
ftern teraz ukontentowany, i więcey ieszcze 
nim będę , gdy mnie Pan do swoich uiług p rzy­
wróci. Z naywiększą chęcią ; szczęśliwyś ie- 
żeli twoia próba na zawsze cię uleczyła od 
pragnienia bogaćtw. “

z BruxeUi dnia X. W rześn ia .
Zamiary A ng lików  iuż teraz niezdaią fię być • 

wątpliwemi. Uyście S k a l d y ,  brzegi wyspy H 
Walcheren  i brzegi F landryi  są okryte  woien- 
nemi i przewozowemi nieprzy iacioł ftatkami.
Od 9 Sierpnia port Ostendy ieft ściśle oblężo­
nym , a A n g lic y  zdaią fię chcieć wylądować 
pomiędzy tym  miaftem i Bląnkenburgiein. W 
tych okolicznościach naftępuiące oſtrożności 
poczynione zoftały ; Wſzyſtkie woylka które 
ieszcze wewnątrz kraiu znayduią lię po gar­
nizonach , poszły ku brzegom ; Milicye naro­
dowe -departamentu S ka ld y  i pobliższych de­
partamentów, połączą fię w szwadrony w oko­
licach Bruges. Brygady dniem i nocą ku te- . 
mu miaftu wychodzą. W Departamentach Lys 
i Skaldy  ſorniuią fię kolumny liniowe przezna­
czone do udania fię gdzie wypadnie potrze­
ba. Gwardya narodowa zupełnie iuż ieft czyn­
ną w Gand. — Tey nocy kilka brygad Gendar- 
inow Narodowych idących z Louianium  prze­
chodziły przez nasze miafto ku brzegom.

P. S. W tym  momencie donoszą , iź Grena- 
dyerowie i S trzelcy obozu Am iens  pod dowódz­
twem Generała M ura t  maią spiesznym m a r ­
szem udsć fię na brzegi by wszey Flandryi.

Dnid 4 . W rześnia .
Aż do dzifieyſzego dnia A n g licy  nigdzie iesz­

cze na brzegi nasze nie wylądowali , chociaż 
na to  z pewnością oczekiwaliśmy, gdyż o k rę ­
ty  ich p rzy  brzegach F landryi w znaczney



liczbie pokazały fię. W Dunkierce  boiaźń w y­
lądowania była tak wielka , iż poilano kuryem 
do Generała M ura t w celu otrzymania od ar- 
inij pod rozkazami jego będącey pofiłkow.

Armia Francuzka  we W łoszech  ma bydź 
do 125. tyfięcy ludzi pomnożoną.

Jedenaście okrętow woiennych krąży na w y­
sokości Cadsand, a inna dywizya znowu fię da­
ie widzieć na wysokości brzegów F landryi-  
ſkich.

z Hagi dnia 6. W rześnia.
Do Flijsyngi p rzyby ły  dwa ftatki Angiel- 

Pcie z banderą armiftycyiną. Officerowie z za- 
wiązanemi oczami przyprowadzeni zoftali do 
hommendantu fra n cu z  ki ego, który depesze od 
nich odebrawszy, polłał ie kuryerem do Hagi.  
Nasze brzegi gdzie tylko podobieńftwo bydź 
może do wylądowania , są poftawione w nay- 
lepszym ftanie obrony, a woylka nasze zaięte 
są gorliwym zapałem maszerowania tam, gdzie 
obrona oyczyzny ich wzywać będzie.

Wiadomość iż rofterki A n g li j  z Danią  w 
zgodnym' sposobie są zakończone, sprawiła 
wiele radości w portach naszych.

Jefteśmy tu  teraz  znowu spokoynieyszemi 
względem handlu naszego , gdyż niedawno 
kilka okrętow pod banderą neutralną bez prze­

s z k o d y  od A ngielczykow  do portow naszych 
wpłynęło.

Głównym zamiarem A nglików  zdaie fię być 
przez uftawiczne krążenie przy brzegach/i-Ym- 
cuzkich i batawſkich  znaczną linią woyſk w 
ciągłey utrzymywać trwodze.

09 brzegów E lby  d. 9. W rześnia.
Podług urzędowjmh wiadomości z Londynu , 

dowiaduiemy fię , iż wyrok przeciw Kapitanom 
A n g ie ljk im  , którzy okręty Szwedzkie  za ię l i , 
zupełnie niepomyślny wypadł. Admiralicya 
poftępek ten ich bardzo naganiła.

Rozchodzi lię tu  pogłolka o utworzeniu 
zbroyney neutralności na lądzie,

Wśrzod niezmiernego natłoku pism , któ- 
remi w końcu wieku Oświecenia iefteśmy za­
rzuceni , zapowiedziana ieft w Lipjku Gazeta  
dla E legantów  przez Pana S pazier  , która za ­
pewne wiele (ię przyłoży do wzroftu świa­
t ła  Wieku i uszczęśliwienia rodzaiu ludzkie­
go.

Imperator Roſsyijki zatrudnia fię teraz ufta- 
wnie rewią nad a r ty l le ryą ,  sam wynalazł ie- 
dną armatę nowego wcale kalibru i poprswio- j 
ney dyrekcyi. Na dniu 13. Sierpnia po odby­
tym ćwiczeniu do celu , obdarzył Generała 
artylleryi Korsakowa  wielkim krzyżem Mal- 
t ańf k im,  a innym oificerom pomnieysze roz­
dał krzyżyki.

Xiężna Kurlandzka  żona Xcia Karola  B iron a 
z domu Ponińfka, umarła w Peterzburgu w ro- j 
ku 40. życia swego.

z Stokolm u d. s. Wrześni-a.
Do tuteyszego 8*ollegium handlowego p rzy ­

była wiadomość urzędowa , iż na mocy w yro ­
ku Rządu fra ncuzk iego  okręty  zagraniczne 
które wciągu żeglug! swoiey w iakow ym por­
cie A n g ie ljk im  za trzym ały  .lię , nie mogą za ­
winąć do portow Rzpltey,  chyba w gwałto- 
wney potrzebie , i to  zaraz po oddaleniu tych  
naglących okoliczności , powinny porty  f r a n -  
cuzlue opuścić.

Kuryerowie pomiędzy naszym , D uńjkim  t 
Peterzburfkim  Dworem nieuftaunie biegaią, 

z Kopenhagi d. 6. W rześnia.
Lord W ith w o rth  w przeszłą ſrzodę miał au- 

dyency.ą u dworu.
Kury er gabinetowy Glas  pofiany przez Sto -  

ko Im do Peterzburga  przywiózł z tam tąd  na 
powrot depesze. Drugi kuryer póflany tamże 
wodą , ieszcze nicpowrocił.

Jedna brygantyna A ngieljka  p rzybyła  z Lon­
dynu  do portu tuteyszego-

W tych dniach powitała mała fprzeczka 
między niektóremi officerami A ngie ljk iem i  
i maytkami D uńſkiem i w Hel/in-gor, w którey 
officerowie uznaiac fię za obelżonycb, zanieśli 
Ikargę do Rządu- Wszakże przy acielfkie obcho­
dzenie fię admirała D izon  przymoilo koniec 
zatargom.

W przeszły  Piątek minifter Francuzki Bour- 
going  miał u dworu audyencyą.

W Norwegi} z przyczyny wielkich upałów 
wgzezeły fię także w rozmaitych lasach po ­
żary.

F lot ta  admirała Dixon  zawsze ftoi ieszcze 
pod H elſmgor , gdzie iak ftychać poty pozo- 
ftanie , dopoki kapitan Popham  z ratyfikacyą 
zawartey w Kopenhadze konwencyi nazad nie 
powroci.

Artykuły  iawne Konwencyi na d. 29. S ierp­
nia między Hrabią BernśtorjJ i Lordem W ith -  
woi th  zawartey, są w treści naſtępuiącey:

Art: I A nglia  kosztem swoim rozkaże na­
prawić fregatę F rcya ,  k tórą odda na powrot 
wraz z konwoiem i nadgrodzi za czas przez 
tenże leonuoy ftracony.

Art: 11. Okręty Dunjkie z wyięciem t y c h ,  
które do portow francuz kich  by łyby przezna­
czone , nie maią być przeglądanemi, fkoro ich 
papiery nie będą żadney wątpliwości podler 
gać. Prócz tego Dania  żadnego odtąd konwoiu 
dawać okrętom swoim nie ma. Ten ar tykuł  
ma być zachowany także w tym czalie, gdyby 
Dania  woynę p row adziła ,  a A n g lia  zoftała 
neutralną.

Art: III. Wſzyftko co teraz między obu ftro- 
nami zaszło , ma poyśc w niepamięć , a do­
bra przyjaźń ma fię utrzymać iak dawniey 

i między obu narodami.



Art:  IV. Wſzyftko coby na morzu mogło fię 
zdarzyć szkodliwego przeciw D anij , nim ta 
konwencya wszędzie ogłoszoną zoſtariie , ma 
być uważane za nieby łe , a Dania  za wszelkie 
W tey mierze szkody nadgrodzoną będzie.

Art: V. Przy pokoiu powszechnym ma być 
zebrany kongrefs, na którym rozwiązano bę­
dzie ,  czyli, w czalie woyny narodom neutral­
nym wolno ieft dawać konwoy swoim okrę­
tom kupieckim, i czyli w tym przypadku o- 
k rę ty  takowe mogą być przeglądane. To co 
na tym kongreffie z powszechną zgodą uftano- 
wionym zoftanie , wſzyltkie Mocarftwa mor- 
fkie wezmą za prawidło poftępowania swoiego, 
i Ikładać będzie artykuł prawa narodow. 

z Helftngor d . 6 . W rześnia.
Dobra przyiażń z A n g lią  ieft znowu p rz y ­

wróconą. Wczoray admirał Dixon  oddał wi­
zytę  kommendantowi naszey fortecy pułko­
wnikowi Stricker. Poczym zaprofił officerow 
Duńjkich  na obiad do fiebie.

W porcie Kopenhajkirn dwa okręty liniowe 
rozbroiono, lecz w fortecy Kronburg  nieprze- 
ftaią pracować około iey wzmocnień.

W tym momencie dowiaduiemy fię, iż p rzy­
był kuryer A ngieljki  z rozkazem, aby flotta 
A ngieljka  nazad ztąd odeszła. Przywozi także 
razem wiadomość , iż Bonaparte ofiaruie po- 
koy AngliJ.

z Monachium d. 5o. Sierpnia.
Ogłoszono tu  co naftępuie: Przed wkrocze­

niem Francuzów do elektorlkiego kraiu , napo­
minano iuż po oycowlku przez umyślną pro- 
klamacyą poddanych, ażeby fię fpokoynie i 
przyzwoicie zachowali względem woyfic ob­
cych, i ażeby fię ftrzegli wrszelkich zdrożno- 
s c i , któreby ichże samych do naywiększego 
przywieść mogły nieszczęścia. Pomimo iednak 
tych napomnień , wielu poddanych a mianowi­
cie w kraiach przez lewe Ikrzydło armij Fran- 
cuzkiey  zaiętych , mieli fię przyłożyć do bez- 
prawiow i wyftępkow niegodnych Narodu , 
które nietylko nie mogą zoftać bez kary. ale 
które prócz tego ściągnęły na fiebie z (trony 
woyfk Francuz kich nader uciążliwe dla nie­
winnych okolic śrzodki. Z tego powodu naka- 
zuie hę wszyftkim urzędnikom i władzom cy ­
wilnym, oraz plebanom, ażeby zachęcali pod­
danych do spokoynych i przyiaciellkich pofte- 
plcow, mogących oddalić wszelkie z woyſkowe- 
mi francuzkiem i zatargi ; przypomina fie za- 

azem zwyczaynym Trybunałom obowiązek
DrJ7 v n l nleZWł° ^ nie wyftępnych w każdym 
P zypadku popełnionego bezprawia lub zbro­
dni 1 tym sposobem uprzedzenie wszelkich nie- 
miłych wypadków. Oprócz tych surowości 
Urzędnicy publiezm powinni czynić wszelkie

ufiłowania , ażeby popierać sprawiedliwe za­
żalenia poddanych, i oddalać to nieukontento- 
wanie , któreby ich mogło przywieść do po- 
ſtępkow rozpaczy. Wreszcie z czynionych u- 
wiadomień dowiedziono ieft , iż złe obchodze­
nie fię z ftrony woylkowycb Francuzkich  , po­
chodzi po większey części od dezerterów i 
włóczęgów , którzy zaczynaią kray puftoszyć, 
co przypisywane by wa poddanym , którzy fa- 
mi na tym nieładzie tracić ſą przymuszeni, 
Ażeby poddanych od podeyrzenia uwolnić, 
Regencye, T ry b u n a ły ,  i Urzędy Elektorlkić 
za porozumieniem fię z władzami woyikowe- 
mi F rancuzk iem i,  powinny nakazać patrole i 
inne śrzodki na powrócenie i utrzymanie be- 
spieczeńſtwa publicznego.— w Monachium  24. 
1800.— Z rozkazu J. E. Mci.— (podp:)  Hr: de 
M oraw izky ,  Baron de H e r l in g ,  H r : de Tor-

r i n g — Nemmcr. 
z A ugsburga  d. j.f. Sierpnia.

Pokazuią tu  kopią oftatniey depeszy pier­
wszego Konsula Bonaparte  do G. M oreau  
p isaney, w którey wyraża „Ponieważ Cesarz 
nie przyią ł  podanych sobie punktów przedu- 
godnych, przeto po odebraniu liftu ninieysze- 
go wypowieſz zawieszenie broni, a po upły- 
nieniu dni 12 rozpoczniesz nieprzyiacielfkie 
kroki.

Wczoray z rana G. Moreau przez 5 godzin 
wciąż był zamknięty w swoim gabinecie, do­
kąd nikogo nie wpuszczano.

Wczoray w wieczór o godzinie 5 powrócił t n  
nazad kuryer, który G. Kray. powiozł wypo- 

; wiedzenie rozeymu. K ra y  doniofl mu, iż w tym  
momencie odebrał rozkaz ftawienia fię wraz 

' z synem swoim do W iednia. 
j Gościniec idący z S trazburga  do Ulinu, na­

pełniony ieft wozami z ammunicyą. Stan Ul- 
mu  będzie bardzo smutny, ieżeli przyidzie do 

( oblężenia iego.
t z S trazburga  d. 51. Sierpnia.

Bonaparte z powodu wypowiedzianego ro­
zeymu piſał własną ręką do wſzyftkich Gene­
rałów kommenderuiących armiami Francuz- 
kienii lifty, zachęcaiąc ich do filnego kampanii 
rozpoczęcia.

Działania woienne maią być naypierwey na 
Tyrol wymierzone.

Generał Moreau przed odiazdem ztąd ſwoim, 
odwiedzał Iłabego Generała Lecourbc. Nay- 
wyżſzy chirurg armii O: Fercy będzie zoftawał 
przy boku tego generała , aby miał zawsze ba­
czne na zdrowie iego oko.

Odmiany poczynione przez dwor Wiedeńfki 
w podanym ma proiekcie punktów przeungo- 
dnych były  tak  wielkie , i tak mało zgodne z 
inftrukcyami , któremi Hr: S tp fu lien  był opa­
trzony , iż widocznie dał fię ztąd poznać za­



miar dwora Wiedeń/kiego  podania w przewło­
kę negocyacyow, aby w ciągu zimy obrocie 
czas na wzmocnienie ſwoiey armii , i porobie­
nie nowych przyroierzow.

Zapewniaią, iż na krotki czas przed odia- 
zdem z Niemiec G. Moreau  , G. Kray. wy IIał 
Hr: Wallinodcn  do niego , dia uczynienia mu 

przełożeń względem nakładanych kontry bu-- 
cyow. Moreau  iednak okazał mu , iż w kon- 
wencyi armiftycyiney nie ma naymnieyszey 
mowy o kontrybucyach , a wybieranie ich w 
k ra iach , które od 8 la t  w woynie z Rzplitą 
Francuską  zoftaią , zgodne ieft ze zwyczaiem 
•woiennyni od wfzyftkich mocarftw używanym. 
Prócz tego Moreau  miał mu także powiedzieć: 
Przyrzekłem woyiku przed otwarciem kampa­
nii zapłacić żołd od kilku miefięcy zaległy , 
ieżeli bić fię będzie dobrze , i wſzelką karność 
zachowa. Wiesz hrabio, iż armia dotrzymała 
mi ſwego Iłowa , teraz na mnie k oley , abym 
iey rnoiego dotrzymał.

Wybór Generała Macdoaald do kommende- 
rowania armią przeznaczoną do króleftwa Nea- 
politań ſkiego  , pbwſzecluią zylkał zaletę : 
Wiadomo , iak pomyślnie dowodził on iuż w 
tym  kraiu , gdzie pozylkał zaufanie partyi re- 

'^yolueyiney. Podług świeżych ztamtąd liftów 
w Gazecie Genueńſkiey ogłofzoaych , ta  par- 
ty a  bardziey niż kiedy ftaie fię czynną , nie- 
tylko w ftolicy , ale i w wielu prowiucyach , a 
nawet w ſamey Kalabnji , gzie ftronnicy kro- 
lewſcy roku przeſzłego w naywiększey znay- 
dowali fię liczbie ; dziś zaś uformowały fię 
tara korpusy Republikanów , którzy przebie- 
gaią kray dla zaciągania ro śn o  z ſobą myślą­
cych. Inne korpusy infurgentow pokazały lię 
w obydwoch prowincyach Abruzzy- , a w tym 
momencie fama ty lko Pulia  i Bazulikata  w o- 
bydwoch króleftwach ſą ſpokoynemi. '

Lubo te wiadomości mogą być nieco przeſa- 
dzone, nie możną iednak wątpić , iż-kroleſtwo 
Neapolitańjkie  ieft w tym  momencie nader za- 
wichrzone , gdyż zw'ycięftwa Francuzów  w 
pułnocnych W lajzećh  obudziły nadzieie Repu- 
błikantſkięy partyi. W takim rzeczy ftauie, 
ieżeli ieft prawdą , iż rząd Francuzki propo­
nował Ceſarzowi przypuścić króla Neapolitań- 
Jkiego  do trak ta tu  pokoiu , wątpić nie m ożna, 
iż oftatnie w iego kraiu rozruchy będą dla dwo­
ru Wiedeńjkicgo  pobudką do przyspieszenia 
pokoiu.

z F rankfortu  d. z . W rześn ia .
W tych dniach spodziewany tu ieft nazad z 

Paryża  Generał A ugereau.  Słychać iednak 
powszechnie, iź woyſka pod komraendą jego

w t u t e  szejt okolicy zoftaiące , z armią Gene­
rała Moreau  połączone będą.

W arsenale Mogunckun  sam Genera l  A  n* 
dreosi wybrał działa maiąee Iłuzyć do fżturmo- 
wania W irtzburga .  Z garnizonu tamteyſze- 
go 4000. woylka wyrusza także do Franko tlij.

Stany Szwabjkie  w obszerney petycyi dnia 
25. Sierpnia Generałowi Moreau  pódaney, do- 
praszaią lię o ulgę w poniefionych ciężarach, 
wyrachowawszy iż wtzyftkie ich kontrybu- 
cye , rekwizycye i szkody wynoszą 10. mii- 
lionow 304,377. franków. Dotąd iednak żadna 
odpowiedź z ftrony Generała tego nie naftą- 
piła.

Xiąże dziedziczny W irtem berjk i  ma być za­
ślubionym z iedną z córek Królowy Neapo- 
Litańjkiey.

OJ granic A ustr iack ich  d. jto. W rześn ia .
Dnia onegda3^szego rozpoczęto w  W iedniu  

publiczne Modlitwy na uproszenie od Boga , 
ażeby raczył pobłogoflawić orężowi J. C. Mci. 
Cesarzowa Jmć, Królowa Neapolitańjka, W iel­
ki Xże T ojkań /k i , oraz wſzyſcy Xiążęta i Xie- 
żniczki Ńayiaśnieyszey Familij znaydowały 
fię na tym Nabożęńftwie z nader przykładną 
pobożnością. Dzień dzifieyfzy ieft oftatni,  w 
którym te  Modlitwy we wfzyftkich Kościołach, 
całey Monarchij odbywać fię maią.

Widzenie fię Arcy-Xcia Karola  z Cesarzem 
Jmcią w W eis (w  wyższey A m tryP )  nie naftą- 
piło z powodu flabości Arcy-Xeia , która nm 
nawet z łóżka wftać nie pozwala. Dnia 6. p isał  
do J. C. Mci donosząc, iź Ikoro ty lko  będzie 
mógł wfiąść do powozu , przyśpieszy swoie 
do niego przybycie. Wątpić zatym nie można, 
iż Arcy-Xiąże Karol przeznaczony był  do ge- 
neralney kommendy nad armią D unaju, gdzie, 
iak mówią, Cesarz Jmć nie długo bawić za­
myśla.

Wyiazd Cesarza Jmci do armij by ł  wcale nie- 
spodziewany**). Dnia 4. nic ieszcze o tym  nie 
wiedziano, przygotowania do podroży z wiel­
kim pośpiechem były uczynione. Pod nie- 
bytność Cesarza Jmci w W iedniu,  rząd powie­
rzony ieft W. Xciu Tofkańjkieinu.

Pewni iefteśmy o maiącym nąftąpić pospo­
litym ruszeniu w W ęgrzech  na ftroiię Monar­
chy, lecz niewierny ieszcze o jego  lkładzie, 
i liczbie woylka, które z niego uformowape 
będzie. Do urządzenia organizacyi korpusow. 
Cesarz Jć wyznaczył Feldmarszałka Ley tnan- 
ta  Kospoth. Tą iednak insurrekcyą kierować 
będzie Arcy-Xże Palatyn , który wraz z swo- 
ią małżonką wyjechał dnia wczorayszęgo z 
Wiednia  do PeĄ,
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Frzed trzema dniami Generał Xże Ferdynand 
W irtemberjki obiął generalny konimendę w 
Wiedniu  i w całey niźszey A u śtry i ,  na miey-
see F. M. Hrabiego Kińjlciego , który na kilko-
krotne proźby. swoie o trzymał dymiffyą. Ge- 
n e ra łd Harnancourt wyznaczony navice-kom- 
mendanta, dziś w W iedniu  ieft ſpodziewanym.

Przez ſztafetę z dnia 8- na 9. w nocy przy­
były » doniefiono Dworowi ,  iż Ceſarz Jmć po 
odbytey szczęśliwie podroży, ftanął dnia 7. 
w głowney kwaterze w A lt-O ettingen  , p rzy ­
jęty z wielką radością od całey armij.

X Ait-Oetingen d. na'. S ierpnia.

Wczoray podTeising o puftory  ztąd mili od- j 
prawiła fię wielka exekucya. Zrana udały fię 
tam 2 batalliony Slowianow  bez broni i pod 
mocny efkortą , z tych 43 ftaneło w ſzeregu , 
i wyciągało loſy na śmierć. Czterech na k tó­
rych fatalna kartka wypadła , zoftało w go­
dzinę powieſzonych , naymłodſzy z  nich miał , 
dopiero lat 16. i niedawno w woyfłcu znaydo- 
wał fię. Przeſzło 39 przez rózgi biegało. Dziś 
znowu w tymże ſamym mieylcu dwóch żołnie- i 
rzy rozftrzelano. Exekucya ta była nakazana 
z powodu buntu w okolicy ieziora Konsłan- 
cyeńjkiego przez woylko podniefionegó.

Baron Kray  miał fobie odebraną kornmen- 
dę armij Dunaju  w sposob okazuiący nieu- 
kontentowanie dworu.

W kąnale Konstantynopoli tań/kim  oczeki­
wano na dosyć znaczną flottę Rojsyiptą, któ­
ra., miała przeyść przez czarne na srzodziem- 
ne morze, lecz dalsze iey przeznaczenie nie 
ieft. wiadome.

Od granic IFloJkich d. 46. Sierpnia.

Zapewniają, iż Kroi Neapolitańſki wkrótce 
w Tryeście ieft ſpodziewanym , Inni twierdzą, 
iz uchylił fię ku Gibraltarowi, Do świeżey w 
Neapolu  rewołucyi miały być powodem wpro­
wadzenie nowych kfiąg szlacheckich, i ikaflo- 
wanie magiftratu tamteyszego. Magiftrat ten  
nazwany Prazze ikładał fię z znakomitey fzla- 
ch ty  w tey  ftolicy mieszkaiącey, równie iak z  
szlachty po prowincyach. Inftytut ten , k tóry 
ieszcze od czasu E tru fkow  początek swoy ża- 
fiągać ma, a który wielkich dozna"wał zaszczy­
tów, zoftał zupełnie 2niefionym. Na mieysce 
iego zaprowadzony ieft Senat z 9 członkow ,  
których Kroi ma mianować. W wydanym e-

dykcie wspomniona ſzlachta otlarzona zoftała, 
iż przez niedoftatek męftwa i podłą lgkliwosć 
ułatwiła  wniyście Francuzom  do Neapolu.

Generał Majsena w wydaney proktamacyi 
źegnaiącey woylko wyraził: Chociaż przez 
oddalenie fię moie od naywyższey kommendy, 
zoftaię uwolnionym od licznych prac, trudów 
i przykrości, ża łuię iednak , iż przymuszony 
ieftem opuścić walecznych woiownikow , któ­
rych  zwycięztwa zadziwiaią dotąd W iochy  i 
ca łą  Europę.

Generał Oudinot nie poiechał z Majseną do  
P a ryża  , ale pozoftał na ſwoinr urzędzie ſzefa
ſztabu głownego.

W  okolicy L ukki  trwaią iefzcze zatargi m ię­
dzy  kommendantami Francuzkietni i A uśtrya-  
ckienii. Na dniu 14. Generał Launay  piſał 
znowu lift do Generała Sonimariua, uſkarżaiąc 
lię na popełniane dotąd bez przerw y przeftęp- 
ftwa woylk Tojkańjkich.

Jeden k u t te r  A n g ie lſk i  p rzypłyną ł  dnia io>
.m. do Ciuitta-Kccchia  z depeszami do kon­

sula tego Narodu, i doniolł, iż admirał Keitk- 
wypłynąwszy z L iw orny  z elkadrą i woylka- 
mi do wylądowania-, obrocił fię ku Minorce.

Dnia 17 Generał M onnier  obiąt  na zad pos- 
selłyąCeze/jy, i wkrótce udać fię ma do Pezaro .

z Konstantynopola d. Jo. S ierpnia .
Pogłolka iakoby w E g ip c ie  nowy kommen- 

dant F rancuzki Alenou z 2 innemi Francuz- 
kiemi generałami zginął od t r u c iz n y , czyli 
też przez mord popełniony , ieft zupełnie fał-  
ſzywa. To ieft rzeczą pewną , iż po wyieź- 
dzieBonaparty, między generałamiFrancuz/cie­
rni zawsze tam t rw a ły  niezgody .Defaix,Mcnou,. 
D a vo u x , Rninpon , Songes , Lancejse , i inni 
byli zawſze przeciw uftąpieniu z E g ip tu .

Nowa dywizya okrę tow  A ngielfk ich  połą­
czyła fie przed A lexandryą  z ſ lottą  Kapitana- 
B aſzy. " Zoftaie ona pod kommendą G . M a r -  
tens , k tóry  dawniey ieft w Iłużbie, niż S idney 
S m ith .  Ten zaś iako kapitan okrętu liniowe­
go Tygrys  popłynął do A lexandry i  , i ma z le ­
cenie nie wdawać fię odtąd w żadne interefſ* 
polityczne.

W teraźnieyszey porze roku kiedy N il  w y­
lewa , czynności woienne na lądzie dopiero za 
kilka tygodni rozpocząć fię będą mogły, ly m  
czasem. Alexandryiz  ieft zawſze blokowaną.

^ Ollſi°po kończącegoJię kw arta łu  prenum era ty , Redakcya  Gazety  K o r r e s p o n d e n t a
uprasza J- l . Pi enumeratorow, ażeby Ji^  wcześnie raczyli zgloſić , na Prowincyach do nap­

u szyć  ocztamtow, a w Wirszawie do Kantoru teuźe Gazety.  —  Cena prenum eraty zioy- 
rzayna. p y r  DODATEK-
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s  P aryżu  dnia  Ą. Września.
Nadzieie pokoiu ieszcze nie zniknęły. W  m omencie ,  

w  którym wszylłkó zdawało fię zapowiedać bliikie rozpo­
częcie krokow nieprzyiaęiellkich , dpwiaduiemy lię o no­
wych negocyacyach. R zed Francuzki zdaie fię,  iż ze­
zw olił  na nowe z iego ſprzy mierzeń ca mi układy.

Lift z Calais pód d 31 Sier: zawiera w sobie : Od dnia 
29 przybyły 3 itatki pocztowe AhgieljUie z  depeszami do 
Rządu  Francuzki ego. te które na oitatnim Itatku przywie­
zione były, odeftane fą przez kuryera.

Koloniści wyspy Si Dom ingo z żalem fię dowie­
dzieli o nowym wyroku wydanym przez G. ToiiJJ'uinl- 
Louvcrture  pod d. 13 Maja, podług którego 1) Wszylikie 
doi hody nieprzytomnych w łaś- ii ielow maią być oddawa­
no do kally Rzpltey. 2) T e 'd o i  hody puszczane będą w 
dz ierżawę po 5 od fi a umocowanym przez tycb właścirie- 
low. 5) Ńąywyzsi ko m milka rze depar tamentów podadzą 
lifię imienną  wszyltkich nieprzy tomnych właścicielow, i 
ich dochody etc. Ta  wiadomość przyszła do Bordeaux  w 
pierwszych dniach tego iniefiąca.

Z  Gre' obie pod dniem 25*Sierpnia d o n o ſzą : Generał i 

Laconibe Sc M ichel, Wyie.bał dziś do T urynu  z  całym 
ſw : nn wyzſzym ſztabem. Cała iego ciężka artyllerya od 
kilku doi ciągnęła PiJm oncu ; 200 koni i 1500 artyl- 
lerzyltow ſą pod iego kommendą.

Dziennik ſporow zawiera w fobie nafiępuiący arty­
kuł : ,, A nglicy  pragnąc zamnożyć w fwoim kraiu piękne 
rodzaie bydła , częlto uiiłowali pizeprowadzić z Hiſśpa- 
nii do A nglii  dobiy gatunek oflow. Lecz Hiszpani za­
zdrośni w udzieleniu tego zwierza, truli zakupione ofly 
i oślice, tak dalece, iz ich nigdy z tamtąd  przewieść 
nie było można. Xiąże  Richemoud  za Itaraniem Pana 
Locke , który d;ugo mieſzkał w S ycy lii , otrzymał iednego ) 
oſła i oślicę z FliJ.panii. Lubo dopiero maią po dwa ła­
ta ,  atoli wzrolt  ich ieft około puł-trzecia łokcia.

Dnia wczorayfzego Gener: M ajſcna  przybył do tego 
miafta z ftledyolanu. G. LaJ'ue powroci ł  dnia 51 Sier­
pnia.

Dziki młody człowiek z Aveyron , przyprowadzony 
był do minifira intereflow wewnętznycli ,  przez ſwego 
ſzanownego nauczyciela Sicard. W idać  w nim wſzylikie 
znamioua niedołęźności.  Ciało iego ieft w uftawicznym 
ruchu i kołyłaniu na wzor białego niedźwiedzia , którv fię 
znayduie w zwierzyńcu naf/ego muzeum Oczy iego zwra­
cały fie niefpokoynie ku oknom, a pułzczorjy na wolność 
w ogrodzie Miuiftra,  uciekał z iak naywiękfzą fzybko- 
ścią wydaiąc okrzyki oznaczające nadzwyczayną radość. 

z  G and dnia  27. Sierpnia.
Dnia dzifityfzego ogłoſzona tu była na znacznieyſzych 

placach publicznych przy wielkiey okazałoścfprokłainaęya, 
którey treść łełij nalł .ępuiąca: — „ Prefekt departameutu 
Skaldy  zważy w ł zy , iż z powodu pokazania irę kilku o-

L

krętów woiennych Angieljhich  pod OJtendą, potrzebne  
ieft zebranie wfzyfikicli fil zbroynych, a nawet  części mi- 
licyi carodbwey,  która fie w  rym departamencie  znaydu- 
ie . ażeby fię udały na brzegi gdzie maią zwyciężyć nie­
przyiaciela , ieżeli by śmiał wylądować ,  ftanowi: Iż 9 
T ermidor ( 2 7  Sierpnia ) otworzona będzie w kancella- 
ryi Prefektury klięga, na którey może fię zapi ſać każdy 
obywatel, który zechce przyłożyć fię do formowania ko­
lumny woylka przeznaczoney udać  fię do tych mieysc de­
partamentu , gdzie prefekt widzieć będzie potrzebę dla u- 
trzymasia fpokoyności,  oraz zabeśpieczenia oſob i  ich 
maiątkow.

z Berny dnia  28- Sierpnia.
Dowiaduiemy lię, iż pierwſzy Konsul przy oświad­

czeniu naszemu Rządowi swego ukontentowania  z Rewo- 
lucyi 7. S ie rp n ia , oświadczył,  ażeby nie przynaglać no- 
wey Konłtytucyi,  i z d ła w ić  Rząd fymczasowy az  do za­
warcia pokeiu , z powodu,  iż niektóre części terri torium 
Niemieckiego mogą być w czalie przyłączonemi do Rze­
czy p osp ołi tey Helweckiey.

Dnia  3. Września. — Obywatel Jenner Mini It er Hel- 
wecki w P a ry żu , za pozwoleniem naszego R ządu  ma po­
wrocie do Berny. Obywatel Siapjer Minilłer Kunsztovf 
i N a u k ,  znayduiący lię teraz w P a r y ż u , urząd  iego przez 
ten czas sprawować będzie.

W yrok  Rady wykonawczey rozciąga na  wſzyftkie 
Kantony Hclweckie prawo 17. W rześn ia  1799- ria mocy 
którego ieden z fiu Obywatelow ma być  wzięty do woy­
lka. Nowe z tego zaciągu korpusy maią być w gotowo­
ści na 1. Liftopada: Od tego urządzenia wyięte były do­
tąd okręgi przez woyne uc iśnione, lecz odtąd  również 
maią  dołtarczać łudzi do woylka, lub po 163. l iwrow za 
każdego człowieka.

z  Bruxclli dnia  2. W rześnia.
Generał Victor  naywyższy komrnendant woylk Fran  ̂

cuzkich i B a taw jh ich , założył ſwoią główną kwaterę w  
Jślkmar. Genera łD acndclsz  swoią dywizyą zaymuieczęść  
brzegów i l inie Cajtricinn . H e ld e r firzeżony ieft przez Ą. 
tyiiące z  wyboru woylka, i wszyftkie mieysca obronne li­
cznym woylkiem i artyiferyą są osadzone.

O zdarzeniach w porcie O ficndy  te są ſzczeguly: D n ia  
24 fierpnia wyszły z tamtąd dwa ftatki korsarikie, za któ- 
remi nieprzyiaciel na prożno fię upędzał.  Dnia  25 i 26. 
weszły tu .2 neutralne f h r k i ; kapitanowie ich zeznali, iż 
uzbrojenie A n g ie l( lie , kióre -zdawało fię być przeciw­
ko wyspom Z d o r id y i  przeznaczone, ma na sobie znaczną 
liczbę woylk do wylądowania ; dnia 27 nieprzyiaciel zbli­
żył fię bardziey do portu ÓJtendy  i przed Blanhenberg\ 
w Łenrzas dopiero uderzono na trwogę w depar tamentach 
Lis i Ska ldy , lecz dziś wszy ft ko w spokoyności zofiaie,

Dnia 5 . —  Podług oltatnich wiadomości z H ollandyi, 
Dywizya okrętow woiennv< u Angieljhich nieprzyfiaie krą­
żyć przed Fhjjing ą. Ni ewjrfdomo ieszcze dokąd popłynę­
ła liczna Ilia, która była przy uyściu S k a ld y  widzianą, a
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o ktorev na moment  mniemano, iż ielt przeciwko byw-
szemu Belgi u m  przeznaczona.

z Strazburga cl ni a j .  l^Frześnia.
General Souham  ma zrąd za kilka dni wyiechać dla 

obięcia kommOudy nad oblężeniem Jn g o ljtadu .— Z ipo-  
wiadaią,  iż żegluga na Bemie ztąd do M o g u n c ji , od m o­
mentu rozpoczęcia krokow nieprzyiaciellkich będzie na 
nowo przerwana, i że Prefekt tego departamentu iuż wy­
dał ftosowny w tey mierze wyrok.

z Stutgardu dnia  3. Września.
Zebrana ielt kommillya przez G. Moreau, która ma 

pracować nad nowym fy(.tematem kontrybucyow w ciągu 
•woyny w Niemczech. Po otwarciu kampanij mieſięczua 
kontrybucya ma być rozpisana w-pewnym rodzaiu poda­
tku gruntowego, we wszyftkich przeZ Francuzów  z a i ę ty cli 
kraidcli. Podług tego ſyltematu każdy właściciel gruntu 
od 60 kwadratowych prętów ma na miefląc 6 ſcldow opła­
cać. Miaſta zoſtaną według maiątku fwoiego oszacowane, 
a  ci którzy żadnych nie maią maiątkow dawać hędą pogło- 
wne po 10 ſous na mieiiąc." W  takowy sposob Szwabia  
opiacaćby mufiała na mieiiąc przeszło rniiłiou złł:

W  dobrach duchownych wſzyltkie żniwa zaięte są 
dla woylka hrancuzkiego •, a rekwizycye na nowo od czasu 
wypowiedzianego armiftitium zapisane, wynoszą więcey 
iak połowę żniwa. Naywięcey transportów idzie do Me- 
mingeti, Kempten i Lindan.

Donoſzą  z Kempten pod dniem 1. t. m. , ,PoruIzenia 
woyſlc nieuftaią w wyżſzey ‘Szwabii. G. Mo lii o r , który 
mial Iwoią główną kwaterę w Lindan  , przeniolł  ią do 
In im c n jta d t , a G. Leval przeprowadził  Iwoią z Iminen- 

J ta d t  do Reuti. Głowna kwatera G. Lccourbe ma wyiść 
za kilka dni do Schongau.

Dowiaduieuiy fie z Goppingcn. iż około 9 tyfięcy 
woylka Francuzkiego, które lię znaydowalo w dolinach 
Rems-Fils i Necker, przechodziło przez to miafto. G. 
Richepanſc przeieżdżał tu dnia onegdayſzego , a G. Sahu- 
guct dniem wprzód. Francuzi zakladaią magazyny w Góp- 
pingen, a lazaret w Stetten.

Dnia  5. —- Wiadomość o cofaniu woylk Francuz- 
kich nie potwierdza fię,  nie przeitaią owſzern ściągać ar- 
tylleryą i ammunicyą przez Hombęrg ku Dunajowi. Część 
korpufu G. Ste Suzanne  pomyka lię ku okolicom Ulm ; 
przednia Itraż przefzła przez Heilbronn. i znayduie Hę iuz 
w  kraiu Wirtembei (kim. G. Deuian IV,ef wyżlzego ſztabu 
przybył tu wczoray z częścią głowney, kwatery. -G. St 
Suzanne  iulro lu ielt fpodziewany.

Dnia. G.. — Legion cudzozieinlki pomknął lię przez 
C zarny las, a dziś znayduie lię w okolicach W e iſc j la d t ,  
JMerklengen, H einJ hdin  etc. Znaczny transport ammu- 
nicyi i kilkaLet koni przybyło wczoray do nalzych oko­
lic z A  Izacy i.

z Monachium dnia 3. Września.
Armia Francuzka ielt w zupełnym poruszeniu, i zbli­

ża fie do teatru woyny, który na dniu ro. w wieczór po 
godz: 6. ma być rozpoczętym. Dnia 3.0. p. m. Generał 
N ey  wypowiedział także armiiti i iuin fortecy ln ° o l ſ i a d , 
co Iprawiło powszechne zasmucenie. 0

z A ns ba di dnia  3. Września.
Częśr woyficfrancuskich  która ſtala w kraiu Rothen- 

lu rg ,  udała fię^ku D unk' tshuhl ; te woylka należące do 
korpusu odwodowego Generała Moreau, zaitąpione są 
przez dwa szwadrony karabinierów.

z Augsburga dnia  5. Września.
Oiiatniey nocy General M oreau  wriecliai do Raty- 

zbony, ztamtąd uda lię do Monachium, g,|z ;e będzie jego
główna kwatera 
szta dzis do Baw
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ley dywizyi przeprawił fie dziś przez rzekę U ch .  Szef ar 
tylleryi Ob. Eble  wyieżdza iutro do Rawaryi.

do .B a w a ryi,  trwa nieprzeltannic . Dziś w południe głó­
wna kwatera wyrusza do M onachium. Pom imo takowey 
woieuney po/taci.  nadzifia pokoiu nieufiflii?. Mówią iz
kuryer f ra n c u zk i  przeiezdżaiąc  tędy na powrot z W ied­
nia  do P aryża ,  miał zawołać na ładnego Generała Fran­
cuzkiego : , ,Generale.  Już  lie bić nie będziecie,  wiozę z 
sobą pokoy do Paryżu. Powiedz to Generałowi Moreau „ 
Lecz to są pogłoiki za które zaręczyć nie m ożna ,  a z  in­
nych poźnieyszycli lapportow okazuie f i ę , iż wspomnio-  
ny kuryer żadnych odm ian w armiach f  ancuzkich  nie 
przyniolł.

z R aty  zbony  dnia  3. W rześnia.
Moſt  ua rzekach W ils i W ilshoſen  zoltał zdiętym i 

cała kommunikacya przerwana. A n jtrya cy  wysypuią ba- 
terye na  lewym brzegu D unaju  od S -ra u b in g , Francuzi 
toż samo czynią na prawym brzegu.—Nałożono  nową w 
zbożach rekwizycyą, która iutro ma być ulkuteczniona.

D u ia  4. przybył tu Generał M oreau  wraz z Genera­
łem Dessol/es f/.elem generalnego ſztabu.— M ów ią ,  iż 
Francuzi przyltali na neutra lność  naszego miaſta,  i ocze- 
kuierny tylko na zezwolenie z i trouy Cesarza.

W ie lka  część wyższego lztabu dywizyi Generała 
Grenier udała fię iuż ku FreiJJirigen, a Izef Generała G>e- 
nier za kilka dni wyiedzie.—  Dziś i wczoray przechodzi­
ła tu wielka liczba wozow naładowanych chlebem i iura- 
źami,  to wszyltko zmierza ku Straubingeu,

D n ia  5. — G. M oreau  znaydował fię wczoray na 
obiedzie u G. Grenier, gdzie zaprolzeni byli także nie­
którzy rainiftrowie neutralnych rnocarłtw. Po południu 
Generał komniinenderuiacy przeglądał wyſpy Oberw°rth  
i N iederw crth, wieczorem udał lie na fpektakl,  dzifiey- 
ſ/.ey nocy wyiechał przez Nitnfenburg  do fwoiey glo- 
wney kwatery.

W oylka  Francuzkie  wſzędzie naprzód fię pomykaią. 
Infanterya nafzego garnizouu wyſzła tego poranku ,  a na 
iey mieyſce przybyło 200 grena.dyerow. GG. Grenier 1 
D aultane  wyieżdżaią dnia iutrzeyfzego.

Zaczęto iuż wypróżniać  nafz arlenai , lecz fię w tym 
wftrzymano za odebraniom nowych rozkazow.

z  W urzburga clnia 5. bf r ze śnią.
Z dnia 3 na 4  Francuzi opuścili  ftanowilka, które 

zaymowali na lewym brzegu M en u ,  ażeby lic połączyć-w 
małe dywizye. O d  Itrouy Ochſenſurt dczyoili  wczoray 
niektóre urządzenia okazuiące zamylł przeprawienia fię 
na brżeg prawy.

Nalz  bilkup przed ſwoim wyiazdem zoftawił tkliwy 
lift clo iniefzkańcow fwoiey rezydencji .  Donoli w nim 
o potrzebie fwego oddalenia,  w momencie rozpoczęcia 
woyny, i napomina ażeby tak fobie poltępowali iak
w roku 1796 etc.

O d granic Szwab/kich dnia  5. W rześnia.
Ulm  doznaie ciągle ucilku b lokowanej fortecy. Prócz 

dozwolonego przez konwencyą ParsdorJſkaL dowozu dla 
garnizonu, nic więcey nie ielt wpuszczanym. Prócz tego 
U lm  i okolice maią  zapłicić  kontrybucyi w gotowiznie 
32r,6oo. franków, 3033. cetnarow pszenicy. i(>27.cetna- 
row żyta , 5075. worow owsa, 9250. cetnarow liana, 1369 
cetnarow mięsa w żywym bydle, Ą62.1 par trzewików,^ 
albo za nie 10,397. złl: T o  wſzyltko w ogule wynosi
summę 298,000. złotych, którey połowę 149.000. okoli­
ce U lm u  dać  muszą,

_ >; Itr.\z Generała k o m m e a d e r u i a c e o o  wv-
‘ 2 ‘ als. do Baw arii. — Generał Richrpnnsr na c z t f e  swo-

Baw ary i.
Dnia  5. Września.

Przechód woylk francuzkieh  przez miaſto tutftvsze

Go rozgłoszono o rozkazie do woylk ſra n cu zk ich  wy- 
sziym do wftrzymania fię vr marszu, ielt zupełnie fał­
szywym, gdyż nie ma tey godziny, w któreyby woylka

fra ncuzk ie  przez- A ugsburg  za Lech do B aw aryi  nie prze­
chodziły.

O d brzegów M enu dnia  6. W rześnia.
Filip burg coraz ieft ściśley blokowanym. Otrzymał 

iednak wiele żywności wodą. Załoga mufiała uftąpic 
blokuiącemu korpusowi ſra n cu zk icm u  iedney z uaylep­
szych wiosęk. W  naieięie ielt  Tfiele chorych.
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D l a  A r m i i  Francnzko-Flbtlenderfkir.y  p o d  Friedberg ? 
o b o z e m  l i o i ą c e y ,  w  p r z e c i ą g u  4 .  li - d n i  d o l t t f w i o n y c h  b y ć  
n r a  4 8 -  ty f i ęcy  f u n t ó w  ' h l e h a ,  16. , t y l i c c y  f u n t ó w  m i ę s a ,

- 4 .  t y l i ą c e  f u n i o w  r y ż u ,  1 0 8 0 / f u n t ó w  f o l i ,  1 2 0 0 .  b u t e l e k  
o c t u ,  32.  t y i i ą c e  r a c y o w  I ło t u y  k a ż d a  o d  r o .  f u n t ó w ,  t o g  
ſ ą ż n i  d r z e w ą ,  i c o  d z i e ń  6 0 .  w o z o w  p a r o k o n n y c h .

W  Monachium  w i e l k a  l i c z b a  k o s z t o w n y c h  o b r a z o w  
y o w n ie  i a k  b o g a t o  z l o t e m  w y s z y w a n e  l o ż k o  E l e k t o r a ,  
zoCtaly p r z e z  f ra n c u zó w  z a b r a n e .  W  JSymfenburgu  w f z y -  
I t k o  i e f t  i e s z c z e  n i e  t k n i ę t y m .

T e r m i n  r o z p o c z ę c i a  k r o k o w  n i e p r z y i a c i e l l k i c h .  p r z e ­
d ł u ż o n y m  z o l t a ł  d o  10 .  W r z e ś n i a  w  n a s z y c h  o k o l i c a c h  t a k  
i a k  w  Bawaryi.  P o w s z e c h a e  z a ś  p r z e d ł u ż e n i e  n i e  z d a i e  
i l e  p o t w i e r d z a ć .

z  Frankfurtu dnia  7 .  Września.
D z i ś  r o z d a n o  A r m i j  Francuzkiey  o i l r e  ł a d u n k i , k a ż ­

d e m u  ż o ł n i e r z o w i  p o  6 0 .  W  t u t e y s z e y  o k o l i c y  o p r o c z Ba- 
ta w o w , k t ó r z y  p o d  Fricdbe<giem o b o z u i ą ,  z n a y d u i e  I i ę  
4 g t a  p u l b r y g a d a  Francuzka  i 4 cy R e g i m e n t  d r a g o n i j .  D z i ś  
z  r a n a  a r t y l l e r y a  t u  f t o i ą c a  o d e s z ł a  n a  l i n i ą  d e m a r k a c y i n ą  
k u  Bergen.

K o p ia  l i f tu  pisanego przez Senat Frankſortski do 
Generała Barbou.

M o ś c i  P a n i e  G e n e r a l e ,  D o b r o c z y n n o ś c i  G e n e r a ł a  
k o m m e n d e r u i ą c e g o  Augereau  w i n n i ś m y  p o c i e s z a i ą c ą  d e ­
k l a r a c j ą  w z g l ę d e m  h e s p i e c z e ń l t w a  h a n d l u  p o d  d a t ą  d .  17 
i S i e r p n i a  ; s p o d z i e w a l i ś m y  f i e ,  i ż  t a  d o l t a t e c z n ą  b ę d z i e  d o  
z a b e s p i e c z e n i a  z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h .  T y m  c z a s e m  z 
w i e l k i m  ż a l e m  d o w U d u i e m y  I i ę ,  i ż  w y p o w i e d z e n i e  r o -  
z e y m u  i  b i i i k i e  r o z p o c z ę c i e  w o y n y ,  I t a i e  i i ę  n o w ą  z a w a ­
d ą  d l a  w y m i a n y  t o w a r o w ,  k t ó r a  H ę  p o s p o l i c i e  n a  n a s z y c h  
j a r m a r k a c h  o d b y w a ;  z  c z e g o  w y n i k a  r z e c z y  w i l i a  i t r  a ta  n a ­
w e t  d l a  r ę k o d z i e ł  Francuzkich ,—  Z  t e g o  p o w o d u  o d w a ­

lą ż a m y  i i ę  p r z e ł o ż y ć  W P a n u  t e n  1 t a n  r z e c z y ,  i u p r a s z a ć ,  
a ż e b y ś  r a c z y ł  p o l t a n o w i ć  d l a  n a s  i a k o w e ś  l i n i e ,  k t ó r e b y  
z a l ł a u i a ł y  h a n d e l  n a w e t  w  c z a l i e  r o z p o c z ę c i a  k r o k o w  n i e -  
p r z y i a c i e l l k i c h .  W i e d z ą c ,  i ż  h  i t  W P a n a  i  G e n e r a ł a  k u m -  
m e n d a r u i ą i . e g o  z a m i a r e m ,  a ż e b y  h a j i d e l  ż a d n e y  n i e d o z n a -  
vvał  p r z e s z k o d y ,  n i e  w a h a m y  i i ę  z ł o ż y ć  p r o ź b y  o  w y d a ­
n i e  r o z k a z u .  , ,  sizeby każdy  %yo>fkow y Francuzki Dozwa­
la ł  wolnego przeyścia każdem u tugocyautow i i w fze lk im  
tow arom  idayytn na iarmark Frantijortjki lub z niego po- 
Wracaiayym . ,,

J e l t e ś m y  w  p r z e k o n a n i u  , i ż  p o z y l k a w s z y  t a k i e  r o z ­
k a z y  i  u m o c o w a n i  d o  o g ł o s z e n i a  o n y c h , w i d z i e l i b y ś m y  
z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n ą  u f n o ś ć ,  a o ś m i e l e n i  k u p c y ,  n i e  l ę -  j 
k a l i b y  i i ę  z a k u p y w a ć  w s z e l k i e  t o w a r y  i a k i e m i  n a s z e  m a ­
g a z y n y  n a p e ł n i o n e  b ę d ą .  D o g a r i z a i ą e  n a s z y m  p r o ż b o n i , 
p r z y d a s z  W P a n  n o w e  d o  n a s z e y  w d z i ę c z n o ś c i  p o b u d k i ,  
i  n i e w ą r p i e m y ,  a ż e b y  R z ą d  Francuzki  n i e  m i a ł  p o c h w a ­
l i ć  z g o d n e g o  z e  s w e m i  p r a w i d ł a m i  w s p a r c i a ,  a  k t ó r e g o  : 
G e n e r a ł o w i e  p o p r z e d n i c y  W P a n a  u ż y c z a l i  n a m  n a  n a s z e  
ż ą d a n i a ,  i a k  o k a z u i ą  k o p i e  l i f t ó w , k t ó r e  m a m y  h o n o r  
p r z y ł ą c z y ć  e t c .

Armia Eatawlka. —  Prawe, f k r z y d ło . —  W o ln o ść , Ró­
wność. —  W g ło w n ey  kwaterze w  Frankfurcie d. 19 
Friictidor ( 6  W rześnia) roku  ggo Rzpltey Franca- 
zkiey iedney i nierozdzielney.

. G e n e ra ł  d y w i z y i  Baibou  k o m m e n d a n t  tymczasowy 
p r a w e g o  i k r z y d ł a  A r m i j  B a ta w jk iey :

„ M o ś c i  P a n o w i e  U r z ę d n i c y  M i a l t a  w o l n e g o  1 C e ſ a r -  
Ik i e g o  Frankfurtu  T r o l k ł i w y  o  p r z y ł o ż e n i e  I i ę  d o  p o ­
m y ś l n y c h  u r z ą d z e ń  p o p r z e d n i k ó w  m o i c h  w z g l ę d e m  o ż y -  
w i e a i a  u f n o ś c i  k t ó r a  s a m a  t y l k o  i e f t  r e k o y m i ą  t o w a r z y -  
i k i c h  z w i ą z k ó w ,  m i a n o w i c i e  w  t a k  i n t e r e i l u i ą c e y  d l a  
m i a l t a  Frankfurtu  e p o c e ,  p r z y ł ą c z a m  t u  p i s m o ,  k t ó r e  
s p o d z i e w a n i  I i ę  u i ś c i  w a s z e  n a d z i e i e .  P r z y i m i y c i e  W P a -  
n o w i e  z a p e w n i e n i e  s z a c u n k u  ę i c .  (podpór) Rarbou.

A rm ia  Batawflm.  —  Prawe fk r zy d ło  etc. —  w  G łow ney  
kwaterze w  Frankfurcie dn ia  1 9 .  Fructidor ( U. 
W iżeś-iia) roku  g ^ o .

,,  Z  p o w o d u  p r z e ł o ż e n i a  p o d a n e g o  p r z e z  U r z ę d n i k ó w  
M i a l t a  F rankfur tu  w z g l ę d e m '  p r z y k r e g o  f t a n u  w  i a k i m b y  
i i ę  z n a l a z ł y  z w i ą z k i  h a n d l o w e  w  m o m e n c i e  r o z p o c z ę c i a  
k r o k o w  n i e p r z y i a c i e l l k i c h .  G d y  i e f t  w y r a ź n ą  w o l ą  Fran- 
cuzkiego  R z ą d u  z m n i e y s z a ć  i l e  b y ć  r a o ź e  n i e u c h r o n n e  z  
z d a r z e ń  w o i e n n y c h  p o c h o d z ą c e  p r z e s z k o d y .  G d y  p o p r z e ­
d z a j ą c e  G e n e r a ł ó w  u r z ą d z e n i a ,  a  o s o b l i w i e  t o  k t ó r e  G e ­
n e r a ł  Augereau  S e n a t o w i  p r z e ſ ł a ł ,  m i a ł y  w  c e l u  o b m y ś l i ć  
w s p a r c i e  i  b e s p i e c z e ń i t w o  h a n d l o w i ;  G e n e r a ł  k o m m e n -  
d e r u i ą c y  t y m c z a s o w o  p r a w y m  I k r z y d ł e m  A r m i j  B ataw jkiey  
r o z k a z u i e ;  — A r t :  I .  W o y l k o w i  Francuzcy  s ą  o b o w i ą z a ­
n i  p r z e p u s z c z a ć  i a d ą c y c k  i  p o w r a c a i ą c y c h  n e g o c y a n t o w , 
o r a z  i c h  t o w a r y  w i e z i o n e  n a  j a r m a r k  Frankſorljki  l u b  z  
n i e g b  w y p r o w a d z a n e ,  w  c z y m  p o m i e n i e n i  n e g o c y a n c i  w  
d o b r e  p a s z p o r t y  o p a t r z e n i  b y ć  p o w i n n i .  — I I .  P a s z p o r t y  
d a n e  p r z e z  U r z ę d n i k ó w  M i a l t a  F rankfur tu  b ę d ą  w a ż n e -  
r a i .  —  I I L  W ſ z e l k i e  p r z e w o ż e n i e  b r o n i  l u b  a m m u n i c y o w  
w o i e n n y c h  i e f t  z a k a z a n e . —  I I I .  N e g o c y a n t o m  n i e w o l n o  
I i ę  p r z y b l i ż a ć  d o  f o r p o c z . t o w ,  i a k  t y l k o  o d  6 .  g o d z i n y  
z r a n a ,  a z  d o  5 .  w i e c z o r e m .  P r z e f t ę p u i ą c y  t e n  p r z e p i s  ,  
b ę d ą  z a t r z y m a n i  i  d o  g ł o w n e y  k w a t e r y  z a p r o w a d z e n i .  —- 
V .  U r z ę d n i c y  s ą  u m o c o w a n i  d o  o b w i e s z c z e n i a  n i n i e y -  
s z y c h  u r z ą d z e ń  w s z e l k i m  o s o b o m ,  k t ó r e  t o  i n t e r e ſ ſ o w a ć  
m o ż e .  T e  u r z ą d z e n i a  w  a r m i j  o g ł o s z o n e  b ę d ą .

( p o d p i s a n o )  Barbott. 
z  Hanau dnia  9 .  W rześnia.

O b o z  Francuzów  r o z c i ą g a  I i ę  o d  Barnheim  p o d  F rań -  
kfurtem  w z d ł u ż  g o ś c i ń c a  Friedberg. C z ę ś ć  g a r n i z o n u  
Frankfurckiego  w y r u ſ z y ł a  t a m  n a  d n i u  w c z o r a y ſ z y m ,  d r u ­
ga  p o ſ z ł a  p r z e z  m o i t  n a  l e w y  b r z e g  M en u ,  d o k ą d  t a k ż e  
m o c n y  t r a n s p o r t  a r t y l i e r y i  i  a m m u n i c y i  i e f t  z a p r o w a d z o ­
n y .  I n n e  w o y l k a  i e ł z c z e  i i ę  w  Frankfurcie  z n a y d u i ą c * ? 
o d e b r a ł y  r ó w n i e  r o l k a z  d o  m a r ſ z u .

z  W a r fza w y  dnia  1 9 .  W rześn ia .

A d m in i f t r a c y a  m a ſ ſ y  K a b r y t a ,  z m o c y  r e z o l u c y i  K o m m i s -  
sy i  B a n k o w a y  na d n i u  g. M c a  C z e r w c a  r o k u  i d ą c e g o vz a p a -  
d ł e y  , t r o / k l iw a  o d o b r o  W i e r z y c i e l i  t e y ź e  m a ſ ſ y ,  g d y  w i e l u  
D e b i t o r o w  o n e y  d ł u ż n y c h ,  ani  o s o b  , an i  m i e s z k a n i a  , an i  f u n ­
d u s z ó w  zn a le ś ć  n i e  m o ż e ,  t e d y  u p r a s z a  w s z y ſ tk i c h  O b y w a t e l i  
a  m i a n o w ic i e  W i e r z y c i e l i  K a b r y t o w / k i c h  ia k o  o s w o ie  k a p i t a ­
ły  i n t e r e ſ ſ o w a n y c h  , a b y  o m i e s z k a n i a c h  p r z y ł ą c z o n y c h  tu D e ­
b i t o r o w  lub  ich f u n d u f z a c h  t u  d o  W a r s z a w y  u a  p o c z t ę  p o d  
A d r e ſ ſ e m  d o  A d m in i f t r a c y i  m a i ł y  K a b r y t o w / k i e y  d o n i e ś ć  r a ­
czy li  f a r a z e m  o b w i e s z c z a - p r z e z  G a z e t y  w s z y ſ tk i c h  t u  w y r a -  
ż a i ą c y c h  fię D e b i t o r o w  lu b  ich  S u k c e l l o r o w  , i f u n d u s z e  ty  c n ­
i e  D e b i t o r o w  p o f i a d a i ą c y c h  , iż  ciź D e b i t o r o w i e  D e k r e t a m i  w 
K o m m i l ſy i  B a u k ó w e y  z a p a d ł e m l  d o  z a p ł a c e n i a  p r z y  k a ż d y m  D ę ­
bi t o r z e  w y r a ż o n y c h  f u m m  w r a z  z p r o w i z y a n n  n i e w y r a ż o n e m i  

| o b a w ią z a n i  zo ltal i  , a t o  d la t e g o ,  i ż b y  n i e w i a d o m o ś c i ą  o  
t y c h ż e  D e k r e t a c h  e x k u z o w a ć  fię n ie  m o g l i ,  g d y  d o  f u n d u f z u  
w y ś l e d z o n e g o , l u b  d o  o s o b y  w y n a l e z i o n e j  e x e k u c y ą  s p r o w a ­
d z o n a  zo i tan i e .

D e b i t o r o w i e .  ’
N r o  1 o. F o n t a n n a  i O y r z a n o w l k i  cze rw : zł . 5o o .  —  N r a  34  i 

35 .  K o s z k u l o w i e  cz. zł . 425.  zł .  9.  —  N . 39 F r e y t a g  cz. zł . 54.  —  
Ń .  50 .  B r o n i e c  A d a m  cz: zł :  2 0 0 .  —  N . 51. S ty p u łk o w ſk i  cz: zł t  
150 .— N . 5 4 - P o d o l k i e g o  S tan i l ł a w a  S u k c e ſ l o r o w i e  cz: zł :  104 .—  
N . 63.  P o k u t y ń ſ k i  K a r o l  cz: zł :  75. zł :  9 . —  N . 66.  G u m i ń l k i  
cz:  7.1: 51.  zł :  ' 9 . —  N . 67 .  F r a n k o w l k i  K a j e t a n  cz: zł :  2 5 5 . —  
N . 70 .  O f t r o w ſk i  J a n  cz: zł :  2 5 . —  N , 71.  B r z e z iń lk i  J o z e f  cz: 
zł :  52 0 .  —  N. 7 9 . D o b e k  W o y c i e c h  cz: zł .  1555. —• N. 138. 
S e ip  M a i o r  cz: zł :  50 .  —. N . i 4 4 - D o b r a k o w l k i  F r a n c i s z e k  cz: 
z ł :  105.  ---  N. 164. G la y e  cz': zł :  542.  zł :  9.  —  N . 165. G r o ­
dz ick i X ią d z  cz: zł :  7 7 3 .—  IST. 188- K acza n o w ſ l t i  G r z e g o r z  cz:
7.1: 2 2 6 0    N . 206 .  D z ie r z b i c k i  Jai-i cz: zł :  2 00 .  —  N . 208 .
T ę g o b o r / k i  I g n a c y  cz: zł :  140.  —  N . 256. W y s o c k i  J o z e f ,S t a r :  
U lo n ie w / k i  cz: zł :  300 .  —  N .  246. B r z o z o w / k i  i Ł o ś c i e io w lk i  
cz: zł :  5 9 4 i-  —  N . 258* P o t o c k a  L u d w ik a  cz: zł :  1309. —  N . 
28 4 - G ro d z i c k i  F e l i x  cz: zł :  104.  —  N . 2,S8- K o m o r o w / k i  F r a n ­
c i sz ek  cz: zł ;  416.  —5 N. 292. S m e c b ia  B a r o n  cz: zh 150.  — IM",
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5 14 . H e rm an o w f ic i  J o z e f  cz: zł: 150. —  N . 5 54 - C h a i m  J .e y -  
s e n  i K o p e l  M e n d e l  cz: zł :  826.  —• N . 5 55 - M o r a w J k i  K a ro l  
cz; zł :  104. —  N . 3 58 - T h y l l e  P o r u c z n i k  A r ty l :  cz: zł :  5 0 .  —  
N . 3Ó0. C a f t ró m  cz; z ł :  166. zł :  12. —  N  376. G o z k o w ſk i  A- 
d a in  cz: zł: 50  —  N. 577. G o r d o n  K a r o l  cz: zł :  152. —  N . 38 5 - 
S t r z e m b o s z  F e l ix . c z :  zł: 222. z ł ;  Ą. — N . 396. E t o u d e v i l i e  cz: 
z ł ;  53.  zł :  6. —  N. 4 0 0 . d e  Ty lI i  S tan i i ł a w  cz: zł :  1310. —  N . 
4 3 i.- P a r y s  cz: z ł :  31.  —  N . 45 9 * Z a i ą c z e k  J a k u b  S u p e r y r e n -  
d e n t  cz: zł: 2 400 . —  N. 441. N o w a c z y ń ſk i  J o z e f  cz: zł :  226. zł: 
1 2 . —  444. Z a b i e ł ł o  M i c h a ł  cz: zł :  567.  zł :  9.  —  4 4 5 - Ey d / . i a -  
to w ic za  S u k c e l lo r o w ie  cz: zł :  1 0 1 . —  N. 4 4 ^- Z a i ą c z e k  G e n e r a ł  
cz: zł :  574.  zł: 12. —  N. 443. G u z k o w lk i  A n t o n i  cz:Nzł: i 35 - —  
N . 450. T r e m b e c k i  S ta n i i ł aw  cz: zł :  344 zł:  10. —  N. 4 5 *- 
T o l c k m i t  S i g i s m u n d  cz: zł ;  105. —  N . 452. P e r r o  W a c ł a w  cz: 
zł :  3 00 .  —  N . 458 . S c h e i n v o g e l  cz: zł. 139.  — . N . 4 5 9 - M a r -  
v a n i  cz: zł :  231. zł: 12. —  N . 465. M i k u ł o w / k i  J a k u b  cz: zł: 222.  
zł :  4 * —  N . 4 ó8* R e b n i c k i  cz: zł:-.35 0 , —  N. Ą72. X ią ż e  L u b o -  
m i r ſk i  M a r c i n  cz: zł: 765.—  N. 473*jSukce,s; X.iążęcia L u b o m i r -  
I k i e g o c z :  zł :  136.  —  N . 478. M a ły s z c z y c k i  A n t o n i  cz: zł: 10 0 .—  
N .  4 8 1- P a k o s z a  S t e f a n a  S ukces :  cz: zł :  54 0 .  —  N . 4 S5 - T r z c iu -  
Iki  I g n a c y  cz: zł :  200 .  —  N. 490. K a r c z e w / k i  M i c h a ł  cz: zł: 
1000 .  —  N. 501. Ł a z o w l k i  ‘F r a n c i s z e k  cz: zł: 50.  —  N. 510. 
Suffczyńlk i  A n to n i  cz: zł: 5-2. —  N. 516. M ó s z c z y ń ſ k i  W o y c ie c l i  
Jozef;,  cz: zł :  70 .— N. 52 0  S z y d ło w /k i e g o  A n t o n i e g o  S u kces :  cz: zł :  
ao o .  —  N . 521. H u m i e c k i e g o  J o z e f a  S u k c e s :  cz: zł: 300.  —  
N .  529. S e b a l ty a n  A n to in e  cz: zł :  92. —  N .  530 . H u i s s o n a  P u ł ­
k o w n i k a  S u k c e l lo r o w ie  cz: zł :  540.  —  N . 532.  G of t  w ieki  cz: zł :  
50.  zł :  9.  —  N . 535. B r e a  cz: zł: 100.  —  N . 536. B lu m a  L u d w i ­
k a  S u k c e ſ ſo r o w ie  cz: zł :  166.— N . 537. G r o d e k  E r n e l t  cz: zł: 
73.  zł: 17. —  N. 5 38 - B e z e l t e g o  M ic h a ł a  S u k c e l l o r o w i e  cz :żł:  
253. zł :  3 . —  N. 539. B r a u n  K a r o l  cz: zł :  9. —  N . 540. B ru -  
n a t t i  K a p i t a n  cz: zł :  20.  —  N . 541. B e t i c h e r  A d o lp l i  cz: zł :  45 -—  
N .  545 - H a r i c h  P hil i p  cz: zł :  2 0 . — N. 544  H a l m d o r f f  B a r o n  cz: 
zł :  50 .  N . 546. L e  J a y  cz: zł: 50.  —  N. 547. B u ł h a k  J o a c h i m  
cz :  zł: 125. —  N. 54 8 * K e l l e r  I g n a c y  cz: zł :  3 4 * —  N- 5 49 - 
P a s c h a l  G io van i cz: zł: 24. —  N. 5 5 o. K o w n a c k i  K a w a l e r  M a l -  
t a ń lk i  cz: zł :  107. —  N. 551. B a ło w lk i  A l e x a n d e r  cz- zł :  5 0 5 .—  
N .  552. K o n o p k a  L u d w ik  cz: zł: 58 . zł :  14.—  N .  5 5 4 . G la s e r o w a  
cz: zł :  30 .  —  N . 555. L a c h e r t  D o k t o r  cz: zł :  112. —  N . 556.
Ł ą c z y n ſ k i e g o  X ię dza  S u k c e f l ^ w ^ i e  cz;  z ł ;  100.  —  N. 557- D e ­
d e r k o  D o m i n i k  M a j o r  cz; zł?2 ^ .  —-^*N. '5 58 - D o b r o w o l / k i  J a ­
k u b  cz; z ł ;  2 5 - —  N . 5 59* G on f tan t in i  B a r t ł o m i e y  cz;  zł ;  5 0 . —  
N  560. FrLtz cz; z ł ;  50 .— N. 561 E k r o w ſk i e g o  S u k c e l lo r o w ie  cz;  
z ł ;  260 .  z ł ;  15. —  N . 562.  D o b r o w o l s c y  cz z ł;  160. —  N . 563* 
M e l l e r a  M a j o r a  S u kces ;  cz;  zł ;  1 5 0 .—  N. 565. M a ł a c h o w l k i e -  
g o  J o z e f a  S u k c e s ;  cz;  z ł ;  Ąoo. —  N. 566. M osz y r i ſk i  F r a n c i ­
s z e k  cz;  zł :  3o.  —  N. 567. M a le w ſ k i  X a w e r y  cz;  z ł ;  18. —  N. 
5 6 8 - K i ło b ę c k i  cz;  zł ;  50 .  —  N. 569. N ie l u b o w i c z a  S u k c e s ;  cz. 
z ł ;  55 - zł ;  10. —  N . 5 7 °* O g iń ſk i  J a n  cz;  zł ;  609.  zł ;  13. g r ;
*5 - —  N. 5 72- O lk i e r k o  D o m i n i k  cz; zł . 306 .  —- N. 574. P i -
s zcza to w lk i  K r z y s z t o f  cz: zł ;  15— N. 575. P i ą t k o w l k i  I g n a c y  
cz ;  zł ;  20 .  —  N. 576. R a b n i t z .  S ta n i i ł aw  cz ;  z ł ;  5. —  N . 57*. 
P r z y b y ło w lk i  S ta n i i ł aw  cz; zł ;  50. —  N. 57S- P r z e b e n d o w l k i  
F e r d y n a n d  cz: zł ;  100.  —  N. 5 78- P o d h o r o d e i i l k i  cz;  zł :  6. —  
^ 58°.- H o m i l i e  cz: z ł ;  53.  zł :  S , g r :  15. —  N . 5S6. K o r s a k
S a m u e l  cz:  zł ;  .769. zł:. 9. —  N. 559. M o s c h e n i  cz: zł :  1 0 0 . —
H. 592 - R u ż y c k i  L u d w ik  cz. zł . 115. —  N . 595 - R o k o f lo w ik i  
C y p r y a n  cz. zł . 725.  —  N. 594. S u kces .  R z e m p o ł u l k i e g o  i Ly- 
s o g u r l k i c h  cz, zł .  92- zł .  12. -  N . 5 9 5- S u łkow ſk i  K a p i t a n  cz 
zł .  303.  JM. 597. M a r y o n  cz. zł. 20.  —  N . 595. M a u c l e r  cz.  zł  
174* zł- 2. —  N . 599. N o w ick i  M a j o r  cz. zł . 333.  zł . 6.  —  N
601.  M a n g e t  M a j o r  cz. zł . 155.  —  N . 60 5 . R a c in e  J a n  cz. z ł
215. zł . 4. —  N . 606.  H a r d o y i n  cz. zł . 71. zł .  4. g r .  12 __ N
607  H e c k i e r  cz. zł. 577. zł. l 5 . —  N. 6otf. B i i c h e r  P a ſ t o r  cz. 
z ł .  00. —  N . 611. L e  B r u n  cz. zł. 6 0 .  —  N . 613. P a t r i a r c a  X iąd z  
cz. zł . 50 .  zł. g. —  N .  614. S ch l i c h t i n g  cz. z ł .  70 .  —  N . 615. 
A a c h i m o w ic z  cz. zł . 553.  zł. 15. —  N. 616. D u c lo s  cz. zł .  75.—

° J 7 ' G r e v im tz a  B a r o n a  S u k c e ſ ſo r o w ie  cz. zł . 115 z ł  8 __
.6 i 9 - W e y s e n l i o f f  cz. zł. 600 .  —  N. 620.  T e l a t y c k ſ  F r a n c i ­

s z e k  cz. zł . 3 88 . zł .  1 6 . —  N . 621. W i l c z e w l k i  cz.  zł .  i j .  —  N. 
baa .  Y  a r n e s .u s  cz.  zł . ao .  zł . n .  —  N. 623. W a l l e n r o t h  cz. zł . 
b.  —  W. 624 Z y t e m a n n  cz. zł . 1J.  —  N . 625. J a n k i e l  Cal a cz. 
M- 15- —  623. P a łu c k i  W a l e n t y  cz.  zł . , 0 7 .  —  631. O h e r m a n n  
W .  Jan1 cz. zł . 803  —. N .  632. T y s z e c k i  K a j e t a n  G łę b o c k i  A u t.  
cz.  z ł  65.— N . S a S W o d z n i ſ k i e g o  J o z e f a  G. Sukces ,  cz. zł . 5 0 .  —  
bo4  Z u g e n o e r  F r a n c t s z e k  cz. zł .  60 .  —  638. Schil  B a r o n  P u ł -  

I 2 8 '-  8 59* Z w a n a  X d z a  S e k c e ſ f o r o w i e  cz.
, . „  ? 4a- S tam sz ew lk i  N ik o d e m  cz.  zł . 70.  —  N  6,44 K o -
s c ia łk o w lk i  T a d e u s z  cz. zł . 55o. N . 646. B l u J a  C h r y f ty  a n t  S uk .

1 i ' P r '  ~  64J ‘ Dufres,,e  X- Sukces- 35° -  N- 648. L a t e i k i  Fil ip  cz. zł . 130.  —  N . 65 0 . SchUtz G o t l l ib .  cz. zł . 3 0 0  -

N . 651. S c l i l e f in g e r  c7 . zł. 2 0 . —  N .  652. Soal l i  cz. zł .  1 0 0 . —  
N. 655. S c h o e l e r a  S u k c e l ſ o r o w i o  cz. zł .  600 .  —  N . 6 5 4 - Sep tieB'  
cz. zł .  24.  —- ' 'N .  655. S t r z e l e c k i  cz. zł .  5 0 . —  N .  657. Y a s a l l o  
cz‘. zł . 958- —  N . 667. G r o t o w l k i  P u ł k o w n i k  cz, zł .  502 .  —  N . 
673. R e m is z e w lk i  I g n a c y  cz. zł .  512.  —  N .  674*. O z a r o w l k i  K a ­
r o l  cz. zł . 70. —  N . 675. P a u s z a  T a d e u s z  cz. zł :  50 .  —  N . 677. 
S o k o ło w ſk i  cz. zł :  100.  —  N . 679. P o n i a t o w i k i  F a b i a n  cz. zł . 
So. —  N .  6 85 - G łę b o c k i  K a r o l  cz. zł .  408 : —  686. T e s c h n e r  J a n  
cz. zł . 21.  —  N .  697. S e g e b a i  th F r y d e r y k  cz. zł .  4. —  N . 716. 
R e b o u l  L u d w i k  cz. zł .  5 5 - —  N .  75 i- R e n a u d  X d z a  S u k c e lT o ro -  
w ie  cz. zł .  200.  —  N . 7 3 8 - K ę s z y c k i  M a r c i n  cz. zł .  1 0 3 .—  N. 
742. P ^ g o w ſ k i  Jo zs if  i A n n a  C/.o .snowIka cz. zł . 9 0 0 .  —  N .  743. 
D u r a n d  U e n r y e t t a  cz. zł .  25.  —  N . 7 4 4 - H u f f m a n n  cz. zł . 666.  
zł . 12,.—  N . 745. M a r e c h a l e  cz.  zł . 35 5 . —  N- 747 - B a c h e l i a t i  
L u d w i k a  S ukces ,  cz.  zł .  66. —  N . 74S- K o r y t o w / k i  P a w e ł  cz. zł .
193. z,ł. 2.  —  N. 752. S i e r a k o w ſ k i  P o d p u ł k o w n i k  cz. zł . 201.  zł . 
12 —  N . 762. L e w i n  z L e s z n a  cz. zł .  439.  zł .  17- g r-  i 5 - —  Ń . 
765. J o f iek  I s a a k  z W ł o d z i i ł a w i a  cz. zł . 250 .  —  N . 764- S a m u e l  
P e r e t z  z L e w a r t o w a  cz. i 85 - zł. 16. g r .  22.  —  N .  765. M e y e r  
Bal  O y c ie c  1 S y n  cz. zł .  4 05 .  zł .  13.  —  N . 766. M e n d e l  C h a y -  
m o w ic z  cz. zł . 27. zł . g. g r .  15.  —  N. 767. I s r e e l  S z a y  i J o a c h ę  
J o e l  cz. zł .  20 .  zł. 6.  —  N . 76S. P e r e t z  H e r s z k o  z L e w a r t o w a  
cz.  zł .  2 0 0 . —  ,N. 769. " W ig d o r  l l a b i n  cz. zł . 16. zł . 1 2 . —  H e y -  
z i g  Smii l  z P o z n a n i a  cz. zł .  16. zł .  12. —  S z m u l  z Ł a ſ k u  cz. zł .  
16. zł . i 2 .  —  A b r a h a m  Tsrael  z K r a k o w a  cz. zł . 16.  zł .  1 2 . —  
S z y m o n  E n o c h o w i c z  z L u b l i n a  cz.  zł . 16. zł .  12. —  M o s z e k  Szla - 
m a  z B r o d o w  cz.  zł . 16. zł .  12. —  J a k u b  I c k o  z  S łu c k a  cz. zł. 
16. zł .  1 2 . —  M e n d e l  M e n d l o w i c z  cz.  zł . 16. zł . 12.—  A ry a  
J s a a k  cz. zł .  16. zł . 12.  — . D a n  w  W a r s z a w i e  d n ia  1. "Wrze­
ś n i a  r o k u  1800.

Franciszek Kijewjhi Prokurator m n jjy  K abry tow ſk iey . 
Her on im Iio jieck i M rch iw jia .

D O N I E S I E N I A .
W o d a  k w a ś n a  I ł a w n a  Bardiowſka  w  k r ó t k i m  cza ſ ie  z n a y -  

d o w a ć  l i e  b ę d z i e  w  HMarszawie w  H a n d l u  JP .  A. Monfreulle 
n a  P o d w a l u  N r o  4 86 . P r z y  k u p i e n i u  o n e y , k a ż d y  a o l t a n i e  
d r u k o w a n ą  i u f o r m a c y ą  ia k  i e y  u ż y w a ć  m a  , i i a k ie  s ą  i e y  I k u -  
tk i  y a  r o ż n e  d e f e k t u .  K t o b y  zaś  s o b i e  c h c i a ł  f p r o w a d z i ć  t e y -  
ż e  W o d y  do  l i a n d l o w  l u b  na  ſw o i e  p o t r z e b y  d o f t a n i e  i ą  w  
Bardiowie  p r z e z  c a ł e  l a to  u J P .  Daniela Kclera  k u p c a  t a ­
m e c z n e g o ,  w  p a k a c h  p o  B u t e l e k  30 .  24.  2 0 .  iS- i i 5 * k t ó r e  t r z e ­
b a  z a c h o w a ć  w  p i w n i c a c h  c i e p ł y c h  , p o n i e w a ż  n a  m r o z i e  B u ­
te lk i  p ę k a i ą .

D w ó c h  lu d z i  ſ k r a d ł s z y  P a n a  s w e g o  uc i ek l i  z d n ia  a 4 - 
25 .  S i e r p n i a  m a i ą c  z m y ś l o n e  z a ś w ia d c z e n i a  z ł ą  p o l s s c z y z n ą  p i ­
s a n e .  P i e r w s z y  I m i e n i e m  A d r y a n  N ie w a b c z y ń l k i  w z r o l t n  ś r z e -  
d n i e g o  o c z u  i b rw i  c i e m n y c h ,  w ł o s o w  k r o t k o  w y f t i z y ź o n y c h  
n a  p r z o d z i e  a w  ty l e  z w ią z a n y c h  , tw a r z y  b l a d e y  i p o d ł u g o -  
w a t e y  le c z  p e ł n e y ,  m a i ą c y  ua  s o b i e  S u r d u t  n i e b i e ſ k i , z  z i e lo -  
n e m i  w y ł o g a m i  i z t a k o w y m  k o ł n i e r z e m ,g k a m i z e l k ę  ż o ł i ą  z z ie ­
m i  w y p u l t k a m i , ſ p o d u i e  n i e b i e l k i e  , k o p e l u s z  o -k rągły  , p ł a ſ z c z  
n i e b i e / k i  n a k r a p i a n y ,  i  z a ś w ia d c z e n i e  I ł u ż ą c e  K u c h a r z o w i  z 
p o d p i s e m  J a k u b  L u c h o r / k i  z  w ie l k i c h  R a d z i k . —  D r u g i  I m i e ­
n i e m  M i c h a ł  N o w i ń ſ k i  w z r o l t u  m a ł e g o  t w a r z y  n i e c o  o f p o w a -  
t e y ,  o cz u  n i e b i e ſ l t i c h , a n a  i e d n y m  o k u  m a i ą c y  ł u s z k ę ,  w ł o ­
s o w  b l o n d  k r o t k o  w y f t r z y ź o n y c h  n a  p rzodz iw  , a w  ty l e  z w ią ­
z a n y c h ,  m a  n a  s o b i e  d y ż u r k ę  n i e b i e l k ą  n a k r a p i a n ą ,  a d r u ­
g i  ſ u r d u t  l e tn i  k o lo r u  g r a n a t o w e g o  k a m i z e l k ę  d y m o w ą  n a  ż ó ł ­
t y m  d n i e  w  p-aſki c z a r n e ,  - ſ p o d n i e  ż ó ł t e  n a n k i n o w e  , b o t y  z 
w ę g i e r l k a  r o b i o n e ,  i z a ś w ia d c z e n i e ,  z  p o d p i s e m  E f r a i m  B o u t h  
w  D o b r z y n i u .  U p r a s z a  fię P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c ź n o ś ć ,  a b y  ty c h  
lu d z i  p r z y t r z y m a n o ,  i d o n i e ś ć  o t y m  d o  m ia f ta  P o l u b i ą ,  n i e  
d a l e k o  T o r u n i a  , g d z i e  n i e  ty l k o  w s z e l k i e  k o s z t a  w r o c o n e , a le  
t e ż  i n a d g r o d a  d a n a  b ę d z i e .

K a ż d y ,  k t ó r y b y  m y ś l a ł  m i e ć  d o  m n i e  p r e t e n s y ą  W ę g l o ­
w ą ,  w z y w a n y  ie l t  m e l d o w a ć  fię  u S ą d u  , a lb o  u  m n i e  w p r z e -  
c i ą g u  d w ó c h  m i e f i ę c y  ; b o  p o t y m  za n i e w a ż n e  u z n a n e  b ę d ą :  
g d y  o d  d a t y  d z i f i ey s zey  in s z y m  p r z e z w i l k i e m  p o d p i s y w a ć  fię 
b ę d ę .  —  W  W a r s z a w i e  d n i a  10.  7 b r i s  1800 .

Dawid Jakob.
Ein. jader welclier g la u b t , an mich eine W sch ſe lfo r -  

derung zu  haben  , wird hier m it au fg e fo d ert , Jich binerr 
zwey JMonat bey m ir , oder beym Gericht zu  Melden , denn 
nachher werden dieselben f u r  ungiiltig angeſehen  , weil ich 
<vom heutigen Dato a n , einen andern Beinahmen ange- 
nornrnen habe .—  EFarschau den  10.  7 bris 18 00 .

D a w i d  J a c o b .

Kantor tey Gazety ły Kamienicy JP.  Lignala, na rogu w  R ynku S ta:c°o  M ia fta  potl JSrcm 49.
E xem ptarz kosztuie gr. 20 .


